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nina nieuchwytna „córeczka generała" j 
cztery miesiące kręciła się po Wielkopols~e, \vyłudzając pie­

niądze od oficerów. 
Po ostatoczn11m zdamaskowan1u, przvwu3z1ono iq do ivarszawy. 

Z Warszawy dooosizą.: wanowmka, wyszła z gmaobu komendy Nad ranem ko.mendę miuł.a odwi.e-
.Ma.rta Ałtowicz, z.a.m.ie6zkała w Wu miasta i znikła. (dził pułkowmk Szymański. Wysłuchaw-· 

1Zawie przy ulicy Sapieżyńsil<iłlJ m-. 10 W spraw·ie ucieczki prowadzone jest 1 gzy rai>ortu oficera inspek~yjin.ego, za.. 
i>odaie się zwykle u córkę jednego z. ge obecnie śl~ztwo. wołał: 
aeralów. zawiera dorywcze ~tta1omoścl z :~ - To memotliwel Znam ~obiście pa.n 
mcerami i naciągała Ich n.a potyoi.ki. NaT.&tutn: wieczór mewluta ukam- nę Ninę S .. .ką. Trzeba wyjaśnić tę spra-

Zdema.skowana pnez pruę ~to...,i- te się w Lesmie (Wielkopolska). Wpro~t wę. 
:izówna wyemigrowała .., liDCti b. r. na z dworca kolejowego telefonuje do ko- OSIZUIS'bkę zmuisrt.oao do opUSiZCZen.ia , 
?omorze, gdzie, i&k się okazuje, czuła mendy miasta. łóżka. 
lię aieujgorze.j, występując kolejno pod - Hallo! Tu mówi Nina 5 .. ka, emka Poniewd policira w Le..~ie była w I 
1JOZll1lll4lemi nazwiskami. generała. Je&tetn sama, nie mall'l s'ę pogiaaan:iu listów gończych, Martę Alto 

Mieukała w pierwszorzędnvcli pe.n- ~dz.ie utnymać. Czy mogę prosić o ulo- w czównę odt!Sła.no niezwłocznie do War 
•jon.at.ach, przy~ rachu.n.ki miał 1egu- kowan4e mnie w hotelt1? szawy. Obecnie siedzii w ares.zcle "-eey 
\ować „papa'\ Oficer inspekcyjny wysłał na dwo- urzędzie śledoezym.. 

Przed tygodniem 'fi Grudziądmu. o- rzec s:erżanta z poleceniein z.aopkkowa- Matl<a aresztowanej, skrcmn.a i uczci 
azus,tka ucz.epila na ulicy podporuomi- nia się „geaerałówttą". wa kobieta, oświadczyła podozu prus-
ka .Mieczysława Konowalskiego. Panna Marta zajechała do hotelu, łuchanfa: 

- Jestem córką ge-nerala S. - rzek- fdzie ją nakarmiono i ulokowano w po- - Co ja m..am z bł cbłewc~ robić! 
la ~to z mostu.. - Zabrakło mi pienię- koilcu, Nie sądzone jej jedna.k było wys- Ona od i~den.asteg.o roku tycia w.s.tyd 
łzy na bilet koJeiowy do Pomania Czy pać się lei nocy. pnync>~ naszej rodz me.„ 
note mi pa.n potyeeyć? 

- Alet. proct:I 
I of.cer wrtmYf „p&Mn.16wme• 30 

l:łot_ych. Ks. Wilhe'rn contra Domela. W aiada* do pocłUa AJtowłnówna 
Ile pnypu.ziezala, te w ~iclm:ra wago­
aie z.naidute ~poncznik Konowal- Sensacyjny proces o fotografię sobowtóra. 
*!_~~ coś oś ·~ o podobnych (SpecJ. sł. telegr. ..Expressu„). ną i dlatego nałety mu sle szcz~na o-
w, i-uaaoh i .zapragnął przekooać Mę Berlin+ 20 t.stopada. ])'ieka prawna. Sąd jednak był innego zda 
'9.k wygl~a ofciec młode; osóbki. Prze dsądem berlińskim toc7.ył się nla i skar~ oddam. W motywach swego 

Po pr.zyjecha.niu .:O Poznaoła, aie dziś niezwykły proces ,;Ją~ jednocze- wyroku sąd stwierdza. że Iks. Wilhelm 
lpunczał jej 1 oka. Upewclwszy się, !e śnie finał.!m sensacyjnej afery Harrego nie jest postacią historyczną ~dyż ni­
ma do czynienia z &z.atttażystk\, bez c•.!· Domeli, który w swoim czasie występo- czem n·e zdołał się na kartach bistorji 
re.monji zaprowa.dził ~ do komemy mia- wał w rol ks:ęcia Wi.lhelma pruskiego. zapisać. Sąd nie może wobec tego za­
rt.a. . Ks. Wilhelm zaska·jyl bowiem wy- bronić nikomu reprodll'kowania fotog1a-
• Ałtow1czównę poddano pnałucba- dawnictwo „Malik", ktore wydało ksi:\ż- fji. dlatego tylko, że wyobraża ona czy­

bMI; Dawał.a odp~~i. bardzo sprytlle: lkę na temat tej afery za umieszczenie na jego sobowtóra. 
iwiadozące o .m&J'OOlosct atawn.ków WOJ tytułowej okładce jego foto~raffi. Książę Przy sposobności za.znaczvć nalety, 
t.kowyoh.. . Wilhelm uw·aża bowiem, te łączenie je- że fotografja Domeli umieszcrona na o-

Nad ra.n.em, kom~jąc ~ nieuwagi go osoby z b exrafją Domeli uwłacza j<!- k1adce książki łudząco podobna jest do 
go czci I domaga się przeto satvsfa.kcji ks. W ·lłielma. · 

W toku przewodu .sądoweJto osb.r- z niezwykłą uwagą śledz:li biegu proce­Krwawa tragedJ·a życie! prywatny powora1 sie również na su. 

Dzłwne w lodzi obyczaie, 
że na Jezdni ci.lek wystałe: 
Stary, młody, katdy gw~łtem 
Spaceruje - tut przed autem. 

Istną plagą dla dorożki 
RaJcujące są kumoszki: 

~· 
-'~ 

Dryndziarz gardło zryWa. aby 
Nie przejechać Jakiej baby. 

Więc .te w Lodzi U.Zie.li to na4ld. 
By ubogim był w wypadki. 
Trza na katdeJ wznieść ullą 
Ostrzdenla na tablicy. 

sądowej. · I Zarówno książę jatk i jego sobow!ór 

to, że ks. W.Mhelm jest postacią historyca 
małżeńska --- '''Ff Stalin powodem 

na tie cborobuweJ ,,Dziś będzie twój koniec! ..• '' śmierci· Joffego. 

/ 

zozd rOŚ(~i. Berlin, 20 ~opad&. 
~1 -r · ~ 1!-t ad Krwawa ro.zprawa nożowa na ul. Dworskiej. ,,Acht-Uhr-Abendhtau" d<lllosi z Moto 

, . , r•~ ~ ~p a. . . . . kwy, że JoHe był wpędzony do gro!>u 
Hotel „Abazia był ub1egł"J nocy Wl Ł6dź, 20 listopada. wydobył z kies?Jen.1 n6!. przez Stal.ina. Stan jego zdrowia iUe był 

downu\ strasznej lraged~ małżeńskie1. Wła&Z4 poticyjne wczoraj w g'Xłzi- P. Stefaniak nie zdąiył nawet kny- tak fatalny żeby szukać wyrw-olenia w 
Bratanek właścicie'a hotelu Attilio Se- nach wieczornych zostały zaałaxrnawane knąć. Cios w p'.erś pozbawił go przytom I objęciach Śmierci tem bardziej, że ~go 
menitz zamordowctł żonę a następnie po. ta.iemniczym napadem. ności. stosunkowo młody wiek (44 lata) dawał 
pełnił w wyraHn;0wany sposób sam-obój- Przed domem priy ulicy Dworskiej Taj.em.nfozy napas.tnik .skrył się w cie możność poddania się ak.uteomemu le-
.stwo. 39 p. Stefana Stefaniaka (Zielona 6) za- mnośdach nocnych. czeniu. 

Sem~tz, który od dłu.ż$zcg~ . czasu j czepił ia.ki~ neznajomy. . . Po upł~i,e kilkunas~u minut •U.l\e- Ostatnie wypadki, zwłancz.a wyk1u. 
był o swoią mło?ą ż,onę ch~.,.obl1·.v1e zaz- .-:- A ~ęc z!apałem C1ę nareS'!.e.t-el go zauważyli przech~·me; , czenię Trockiego. którego był natblibo 
z4,rosuy, wczora1 w nocy, kiedy n·eszczę iDzis będ:tte twó1 kon ed - zawobł. Wezwano pogotow1e, którego 1ekarz szym przyjacielem ta.k fatalnie wpłvnę­
śl. wa ofiara pogrążou.a była w głębottim I - Czego pan chce ode ma.ie. Nie 

1 

po udziel en u pierwszej pomo~y prze- ły na Joff ego imię' którego ~za.ne 1est 
śnie poderżnął jej gardło buytwą. Wo- ma.in pana wybełkotał p. Stefaniak, co. wi6zł Stefaniaka w stanie bardzo cię.t- ściśle z bolszew~ rewolucji\, ie IJWul 
bee tego, że po tym ciosie dawała ona ie- f.a,jąc się w pr.zerażen.i•U. kim do s.zp:itala Poznański<:h, .się. 
szc-ze oznaki życia chwycil rewolwer i Ni.e.ma.jomy błyskawiocznym rue.nem Policja poszuku~ sprawców napadu. p „ „ d „ A 
dwoma strzałami w pier6 dobil ją. owo z w meryce 

Po krwawym_ czynie Sememtz, dwu- J t 
krotnie przebił się nożem. poaciąl brq- K b' f I . niszczy CQf(J s onv. 
twą żyły u lewej ręki i wreszcie S~«ztlił o ya a porwana przez SZil enca Nowy Jork, 20 listopada. 
sobie w szyję, Mimo to miał Jeszc'!e s:- eill . il W całych wschodnich Stanach ZJe-
łę podejść do okna, stanąć na parnper;c Zbief!ł z ofierą do kościoła i tu usiłował ją rozebrać. dnoczonych szaleją gwałtowne burze I 
i wyrzucić się na uruk. Straszllw:c :-,ma ~ padają ulewne deszcre. Według dotycł 
sakrowanego trupa oo.naleziono dop1cri> Z LubHna donoszą: 'cącą się oEarą do poblisl<iego kościoła czasowych wiadomości, żywioły te sPo-
1ad ranem. Do fe<dnego z,e sklepów przy ul. B2r- Bernardynów i tu usiłował ją roz.ebrać. wodowały śmierć 11 osób. 

na:rdy'.skiei w Lublinie wszedł jakiś ioJo- Na kirzyk n ... padnięte, - viegll się prrecho- NOW}' Jork, 20 listapada. 
Szafaoin dy męż.czyzna z krzyż.em w ręce. Swyin dnie i polk;a. Trąba powietrzna, która wyrządziła 

• d~wnem zachowaniem zwrócił on po- Z trudem udało się wyrwać .:>f!arę z 
1 
wielkie szlkodyw Waszyngtonie, spo-

wywfaszczony orzez sowMtv. wszechną uwagę. wobec czego -~łaśd- rąk szaleńca, którego zakuto w ka1dany wodowała równ·eż znaczne spustosze-
M0skwa, 20 listopada. 1ciel sklepu, myśląc, ż:c ma do czynienia zli ocstawlon.o do komisar;atu. Ir.ie w stan!c Maryland i Virginia. 

P.rezydjum Centralnego Komitetu pijanym, us'łował ~<> ze sklepu ·1su'ląć. Okazało się, że j-est to nieiaki Sta:.iis-! Stanowi Vermont, który niedawno 
Wykionawczego Z.S.S.R. nakazało ofic- Wówczas nieznany mężczyzna schwycił 

1 
Iaw Marciniak, chory umysłowo. Zam- temu nawiedziła katastrofalna powód~ 

.alnie pozbawienie Fio.dora Szalapina 'lag;le znaidu!ącą się w skle}>'ie k.He;entkę. !mięty w celi, Ma.rdniak pa.dł na ko!ana : i k1tóry nie zdotał jeszcze wvdiw YJlą~ 
prawa własności do domu i maiąt.ku, Zofię S.tachorę, porwał ją na ręce, mimo 1 i anj na chwilę nfo przestawał s . ę ~łosno 

1 
się z katastrofy. grozi ponowna pow~dt. 

z.n.ajd.u)ących się w gub~-:nji włodziJI1ier• gwałtownego z je·i strony Ot'loru, wyniósł modlić. Niesiz.czę..ś:liwego przewie 1,iono 1 Wlele mostów, koleje ~ droiti doznały 
,J<:q. 1 ją .na ul.cę, :naistępn:i~ zaś zbiegł z szamo- na obserwacje do szpitala. Jan.a Boteg:>. ł 1Jtlacz.nych psz.kodzeó. 



tr. a .EXPRESS r:JlfDllELNY 

Mózg ludzki. ·to broad- casting. 
Człowiek-stacja nadawcza 

Energja promienista 
i człowiek-odbiornik radiowy: 
mózgu człowieczego. 

Kongres badaczy metapsychicznych, I Na kongresie metapsychic ~ 1·1.11 w Pa 
st.6ry niedawno obradował w Paryw, ryżu Cazzamali zabrał znow·1 gło„ w 
przypomniał zasnute już nieco mgła nie- I sprawie swoich fal myśliwsk•ch i okaza 
pamięci eksperymenty medioldńsk:ego • ło się, że ma on zwolenników rówllliei "" 
'Jrofesora tmiwe-rsytetu r::azzamali. kołach miarodajnych uczon~·c'1. 

Pr:zypomn.i.ano mianowicie, jakie to Jednakowo! w ęks~~ć wyhit~ydi 
;iine wrażenie wywarła swe!!o cusu wia badaczy psychologów za1ęła stanowtsko 
fomość iż medj-0lańskiemu '1eurol<iiSow. negatywne w stosumku fo móz~ lWO·r~d 
:lr. Caz'zamall, udało się dowieść w c.spO-: jowyc~ fal dra Caz.zal!1ali. • . . 
sób niewątpliwy, że ludzki mózg wysyła . A ie~na~ prom1erue mn~o~e :strue­
promie.nie w przestrzeń na oodooieńs~wa l~· Prom1erue te są . .ia~et w1.dz1~lne, cho 
tych p~om!enl, jakie znajdują zast'lwwa- c1aż prawd?podobm~ nie ma1ą. n c w~p61 
n:e przy radrotelefonie. ów lekarz włos- .nego z myslowo tw~~czą dz1ał~Jnosc~ą 
ki utrzymywał, że czytanie mvm. tele- mózg~. Tę własnosc orom?e:11?wan1'\ 
pat.ja, opiera się na tym fakcie, że mózg lu~zk1':go mózgu zbadał 

1 
d 'kład~1e. au­

luclzlci. wysyła promienie pnyµnow11ne ~triac~ neurol~g dr .. ~Ms de Crims. U­
pn.ez m.ny mózg, nastawiony na tą ~amą ~ało Się mu ,m1ano~1c1e U~)"Sk~ć ~<>~ód, 
długość fali. Promienie te następn,e ze m6zę posiada wielka. silę swt. !tintą. 

, przetwarza.ją się w obrazy, .o swoich e.kspery!llentow neurolog ten 
Dr. Cazzamali dokonał e+ksperymen- ~~'Wał mózgów wy1ętych z. ..:zasze·l<. <. sób 

tów istotnie sensacyjinych. Leka:-z osoby swteżo ~larłych.. . „ 
ciężko chore, specjalnie histeryków, za- E~erg1a p:-om1~ista . substanC)l1 m.óz­
mykał w izolowcnej ceLi, nie dop•tszcza- gowe, była tak wielka, ze tf: prawdziwe 

promien!e móz_gowe, które 1.it? pozostait\ 
zdaje s.ię, w żadnrm stosun~u z falami 
myślowemi dra Cazzamali, po krótkim 
czasie poczernaty ,, wą , 1 ~':f ioto­
grafkzną. Ta ś vie'tllstość ;>0zostaie zą­
pewne w zw ązku z sil.ną ziawarŁością fo­
sforu w suhstanoj.i .mózgowej. 

Interesujące są C.w acje te~o u-
czon-ego, który stwierdził, że siła świetlna 
mózgu ulega metamorfozom w poszcza­
gólnycl- porach roku, naprzykład w lecde 
pod dz.iałaniem silniejszego promieniowa 
a a sł01ka jest o wiele potężnie}sza, ani­
t-eli w innych porach roku. 

Słuszlllie można uczynić uwagę, że 
eksperymenty na .• 1artwy<:h mózgach nie 
mogą nam wyjaśnić taj-emn.icy działalno­
ści mózgu u żywych t"dzi. 

Caz.zamali eksperymentował, o ile &ię 
d!iło, na żywych mózgach, a de ':rlnis na 
umarłych. Przyszłość dopiero uchylilć mo 
że zasłony tajemniczych funkcji mózgu. 

ja,cej do swego wnętr7..a fal eli?;k fromagne !'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
tycznych jak.iegolrolw.ek rodz~ju. ' 

W ceLi ust11.wiono sp~iabie wnżli­w• aparaty odbiorcze i rozgłośniki. Caz­
zamali działalność nerWOW2l twokh me 
djów gpotęgował przy pomo~y narkoty- l 
ku. 

Sukcea tych ebp«yment6w prze-, 
chodził podobno wszelkie oczekiwan:a 
neurologa. Jm po krót.k.im cza.de apara­
ty odbldtcze Z81:1Zęły działać i w rozgłoś 
mkach dały slę sł}szeć dźwięki. Skądże 
tlę wzięły te elektryczno-magnetyczne f 
lale, wywołujące s~ery? 

żródło ich stanowczo nie mogło się 
mnajdować poza !ciśle izolowaną celą, 
której &cla.11y nie d.opus~zały <Jo wtar­
·1ąięcia takich fał. Uczony włoi&ki wy:ju 
liił to w te.n spos6b, ~ to aą lale my'1o- , 
we. lale wy~ s aukgu oa6b pod" 
-yc:b eklperymeatowł. I 

Innym razem Cazzamali dwie osob: 

50-lecie Politechniki lwowskiei. 

Obdat-zone zdoLnościami teliepatycmem;, 
wprowadził do owej izolowanej celt. 0-
•oby te wymieniały tam myśli w drodz~ 
tełepatycmej. Jedna. z tych ,sób. odgry- I 
wa-j\ca rolę stacłi nadawczej, koncent:o ' 
wała mJłli, a droga osoba tę myśl- pod , W _._t... 1ie. ~ ':. ~„. 50 t ... .1. ·h .,, -- -~~.a • • odd chwytywała i ~ywała 'Lł. papierze.. uuru . u m1iopaua UJ>iyu~o . [~ w c "wuu; uroczystego poswi_ecema i . , a-. 
Ten ływy aparat nadawczo-odbiorczy nla do uzy.tku gmach~ Pohtechn.k1 Lwo wske1 przy ~l. Leona Sap,e~y, oraz gma 
funkcjonował doskonale. chu Wydziału che~1czne. przy. P!· św. Jura: y-t związku z tym jubileusze~ za-

p te "~-- t t d ę md1eszczamy fotografJę Poldtechmk1 dwo wsk1e1. o m e....,~ 1 ..... en a or na awc 
1 

• 

myśli pneni6sł poz.a obręh celi, podcns i 
gdy odbiorca w celi tej pozo:łtawał. Na- _ 
dawca konoe:nbrował tak samo, j9.k u- 6 0-1 e I n I a 
przed.nio myśl, ałe jego partn~r. choć u- slu:i:e11ca 

15 stopni mrozu w Zakopanem. 

Starzy ludzie w Zakop.anem nie parnię· 
tają tak wielkich śnieżyć i tak ostrych 
mrozów w polowie l.istopada. W Zakoa 
panem doszło Zlimllo onegdaj do 15 st 

1 • na Hali Gąsienicowej t przv, Mor-
• sk'em Oku mróz był jeszcze większy. 

' 

Zdięcie nasze przedstawia bardzo p:ęk-· 
ny widok na stare schronisko na Hall 
Gąs.ienioowej na tle Tatr, w pierwszym 

tegorocznym śniegu. · 

Poświęcenie dzwonów 
w Leżajsku. 

silnie natężał się w tym kierunku, nie 
m6gł podchwycić auł jednej myśli. zamordowała nożam czworo dzlacł. 

Szał, czy straszna zemsta? 
Prof. Cazzamali znalazł dla. tego fak­

tu takie wytłumacunłe. W celi ?baj tele­
paci mogLi się z łatwością. porozumie-
wać, ponieważ j~n wysyłał fale myś- Niedaleko Portu Brest, we.franc.fi die dz.iecięoia; Bogu ducha winna m..I 
Iow-e, a drugi je podcltwytywar. W chwili iest wioska Kehohyen, gdzie mieszka leńka dziewczynka padfa na ziemię. a 
jednak, kiedy obu dzie!ila ściana, nie mJędzy lnnenti rodzina rolników, Poul~- toraroczne dziecko, t utopiła nóż w gar­
pnepuszczająca fal myślowych, telcpa· puen, wraz z czworgiem dzieci i staru- ka.1uża krwi. w której leżala, wzrastała 
tyczny kontakt został zerwany i właśnie szką -:-- slużącą,. z mirmty na mi.nutę. 
w tero wid:l'Jiał CazzamaH d~wód pozyty- W ubiegłą il!ied1z:i.elę służąca poszła Wtedy dopiero p!jana szałem mor-
wny swojej teorii. z~ana do kośc1~ła na mszę, spowi~dała derczyl1!; uczuła się nasycona, umyła tro 

Entuzjazm, wywołany p-0czątkowo się tam I ko.mun1kow~~· Gdy wróciła do I skllwie ręce i nói, schowała go na zwv-
pr~ez zdumiewające eksperymenty włos do~u., pow ~rinno JeJ czwo.ro małych kle miejsce i poszła do kościoła. Przy­
k'.eg:o leka.na, .szybko osłabł, skoro przy ~zH;c! - naJstar.sze lat ?• naJmto.dsz~ 1 stąp:la do spow'edzi i pyta, czy tak wiei 
powtarzaniu tych d'Oświ.ddczeń w Pary- 11 ?Ol roku -:--- a ich rodzice poszli z KO- ką zbrodnię Bóg jej odpuści. 
zu i Londynie osiągano wyniki, nasuwa- lei do kościoła. . 

1 
• • - Nie - odpowli.ada .kaplan _ itd':t 

jąoo powa!ne zastrze!eriia. Ró\.\nid w Wt~dy właś?le m1ala n:i·eJSC~ stiasz- zaraz do mera 1 opoWliedz mu dokładnie 
s·prawozda.ndu, które Cazzamaii nadedał na 1 m~zrozum1ata trage?Ja, ktorą "11z1~ coś uczyniła. ' 
do paryskiego instytutu meta,:isych'.czne- zaledwie w ~rubych mozna odtworzyc w kwadrans późniei morderczyni 

W paźdz:erniiku dokonano w obecności 
ks; biskupa Anatola Nowaka poś\vięce· 
nia dzwonów kośc!elnych. Zdjęcie.przed 
stawia Jeden z większych dzwonó\Y. 

noszący imię „Marja". 

Sztuczna ogrzawan:e 
morza 

do kqp1elr. 
~o WY'kryto całv szereg sprzeczności. zarysach. . . . została aresztowana. · 

Pomiędzy uczonymi Tozgo:-zała po- Znalazłszy sic sam z czworg:cm dz.:e N' T . d . ?\a samą myśl brania obecnie kąpiel~ 
:trostu walka zwolenników i przeciwni- ci, ~\tóre baw ty się w największe.i lzbi~. , . 1·eszczę~ 1 '~.1 r? 2;.c~ cał,ą: noc _c~~- w morzu Pólnocnem ma sic uczucie. 
ków teorji medjolańskiego neurologa. Na sh1ząca podeszła do stołu, wybrała sol)'c '' ah nad Z\\ lok,un~ ~\' OJga <lz,ecl, kto. c jak gdyby się człek okręcał soplami lo­
pfaano na ten temat setki rozpraw, jed- najmocnicjszv nóż. którego ostrze ma ?rzcrzucono Q_rzescicr~dlcm. zostaw 1a· du. A jednak niemiecka plaża w Wester 
'lak-0woż problemu spornego ~·e rozst::zy conajmnic.i dziesięć ccntj·mctrów szc Jąc ua tych samych m CJScach, ).'{dzie LO- I.and na wrsple Sylt ma zamiar po.czynić 
ltnięto. ' rokości. stały tak ohydnie zamordowane.· Dwie takie urządzenia u siebie, by sezon zi-
- w WCl\Y-:zas skierowała s!G ku. najstar- inne ofiary .tnajdujn sic w szp·talu, a mowy wyglądał tam nic gorzej. niż na 

szemu dziecku chwyc:la go za włosy i lekarze mają rrndz:rj~ za,chowania i;;h fr_ancuskiej Ri\vierze. 
~ , . 
lJrozny pozar 

• wozown1. 

\\. szyi. ,it:go za to pila nóż. Sądz~w. iż przy życiu· . . . W jaki sposób? Otóż -z nadejśc:cm 

Paro- chłopczyk itiż nic żyje "-ycin~nda nu;i; G<lr pog-r:1ż~ni \\.'strasznym bófo chłodów niemcy pragną ogrzewać 1.rn­
z rany i rz.ncila siG 111 tc~;o siostrę; na.i- Pot1liq_ue.nc.l\y1e b:aJali n:i.<l swym losem I blny dla k<1Piących się: ogrzewane też 
\\ '.doczniej 11::1 widok km i cmctal 1t1/, ·~v s~s c•.11H:J cha.;ie prz.eby\\ ala· ich słu- l bG<lą aleje, prowal'.i'zące do plaży. Ale co 
starszą kob; ci<; szal. z<11.:a porn orna zbrodniarka. zachowuje bodzie z wodą? Jest to coprawda, naj-

' Bydgoszcz, 19 listopatla 
Dziś w południe wybuchł pożar w 

!Utejszej parowozowni na dworcu kole­
Jow'Ym. Pastwą plomiem padl.a główna 
hala maszyn. Ze znajdujących się w niej 
lokwnotyw sześć zostato uszkodzonych, 
\V rem trzy poważnie. Przyczyna po­
żaru dotY.chczas nie została stwierdzo... 

' • . I 

na. 

No\\rl'JtJ L:ioscm r.m!l.t śmie rtd1: : ć . "·G Otia z zupdi!:\ obo.ięt110~...:'<.i a oiiice- ważniejsza część całej tej sprawy, lecz 
b\:~.11:1 dzit\\1.zvnkc . która oa<lla na PG·' W\\'i żan<larmerji, który j<J, bada!, powie- i z nią wtaścic'ele Vvesterlandu chcą so­
dtogę, za!a11a krn i<1. W chwilę ptiźuic.i 1 d-7.iala tylko: zdaje się. że to mój roznm bic poradzić w ten sposób, że urządzą 

· mordcrczv11: rzudla s:c; n:i trLcc.iq o- br! 11lc w porządku. sztuczne stolice. olbrzymie radjatory 
fiarc;, male~o Marcclka, który rażony Chociai z te~w wynika, że morderczy„ elektryczne; rozmieszczone one będą 
śmiertelnie padf 11a zw lok: S\Ycj slostrzy Jl.i chce wm6w 6, Jakoby dzl.atała pod tak, by kąpi<JCY mogli si.ę płon· ć w ich 
czki. \\ plywem :szału, sąsiedzi utrzymują, ż.c cieplyd1 promieniach ora1 oogrążać w 

\V:dząc tyle knv1i szalona kobi.:::t3. I byf w "? ki strony akt zemsty za burQ, morzu. którego \Voda będzie lagOOII1ie -· 
rzuclta się na ostatnią ofiarę, male pót- jaką dostała od swvch chlebodawców. ciet>ła. 

ł 
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P. Bazewlcz nie shańbłł Udnego dziewczącia I „ Takiego drugiego Bazewicza Polska 
nie będzie miała i za setki lat!''··· 

---:en-
Czcigodny ~artograf, uczony geograf i mistrz subtelnego flirtu 

- składa publicznie hołd kob:etom - aniołom. 
„ - Oroao •an~łeh preyjacl61 mtstna t bry uśttdech dobre~o ojca. Niech 011 te od lat kilku, zmusza je.go do stałego my-

Zamach samobójczy 
kob1oty chora1 na roz­

stró1 norwowy. 
Lód.i. 20 1Młopada. 

Leokadia Rauchert, zamłeukałe prizy 
ulicy Grabowej 27, od pewnego cer.uu 
cierpiał.a na ro:r.slrÓ) nerwowy i froz.ła 
popełnieniem sa•moból&tw-. wobec CU• 
go dom<>wnicy stale ftlltd nią ozuwali. G4' 
wczora,1 na przeciąg kil.kuna.stu minut iJ4 
Z?Slaw1~. Ją ~ t~ęła się ~ ty. 
cie, wyp.Jaiąc w'lęWą dc'>ZP. jodyny. 

Pogotowie po . p1"zepłu.ka:nłu .żołądka 
p~tiawilo ją na miejscu. 

Bazewlma wydało w Jeto obronie odez-j _pa.nie mile uiśm]ecbajĄee się d-0 n'.ego o- ślenia o opus·z.czeniu PoLski. Brat iego, 
1Vę, ktlm& na prośbę c:icłgodnego geografa· fuknie, zrobi zły ponury wyru twar-zy, krewni, posiada iący w Stan-ach Zioo•no- • 
drukujemy • nlewielklemi skrótami. odtt4ci ze słowami „rue patrzcie s~ę na czonych Ameryk wiele domów, wprost N 

Ta W8Zeclietron.oość ~w1edizy, ta 6mia- mnie i me. zbl ~jde się do ~nie, bo !a l?ła11.a1ą jego o p~jaz~ do nieb i OD wy· asz reporter zano-
lość wygl~ycb poglądów, teń hart du mus~~ •• nos1ć ma1es-tat .powal!~ na _głovne 1edue, po uk~r8:111u wmnycb. Tam, w A- t ł • 
cha, ta .iła woli, ła kwlua.zła W·zgl~em ,.S'!Ol\)J .• Wtedy str:aCJ p-opularn<>Sć, OŚ· me.ry1:e,. p~t.r-1:001 pol~y przy~towani .są owa ze: 
pa.Jl. ta astępliwoś~ cla nich w tiramwa- m:~Y Slę, na:zw• ~J!o ~rut.al~m. c-zło- do przy1ęaa 1ego z entuzja:zanem. ł.6dż. 20 tię:topada. iach. w cu.kiemiach. ery adzieiodz..ej _ w1~e:m 1>0z wychowam.a, n1e~ultura.l- żyfe on z żona nłerozła~ntc> od ~ lat, . Jędne:jczak Bronisławie. zam. prZ) 
bior, kobiet~. 31Ylll 1 .~yp .ą się a~tykuły pr~ct•wko ~;e od czasu ślubu, otad:a ją trosltliwę opie- ulicy Wysockiego m. 8 skra-dz.i ono ~ . .dt 

Mote one w noicłt 61lacb ddecięeych ~u d~_;s1ęć irazy Wtęk$u, d.łu~. anu~ kę i głosi, te 7.ony nie opuściłby ml!dy sz.kania 2 k-0łd.ry, wartości 25 złotycli. 
wyjaśniły tak4 wy.o.osłą &Złacb~l~ le: 1 111 d<>l~ · . . . dta nafpiękniejsuj koł,iety, bo WUJuje GucztaJ Reitina. z.am. w Pabian ca.eh 
fendar.o.ą postać, tego r~oerza-bobaterą, I Szczekact.e, oct.enti~~ey P· Bazewi- i ~ocha ję., jako 1natkę ~eoi swoklt. Al. Kl)śdusizk1 nr 15 uni~l·dowała 0 ka:a 
Scia.a.jące~ łby wi~logłowej hyd.ru, jak ~h wska jedne . •2C! e dziew~ • l>z!ecf. ~~awa.} za .mąt, wyposażył, dz.idy sakiewki rę,czooj i dwóch weksli 
p. B.azew~":z walczy, zm.a.ga się, od lat .6, ,pannę, któr!ty on Wedyii!lwfok shańbh fOj~lnt pc_>stadda1a1_ on1 wa~s:-;faty pracy na sumę 95 z.lotycb. 
~ w1eiotys1ęoz.ną zo.rgaa:nzowaną inafiit I . .1 dr i'11 ura ef 1 w a SJZYIIl c1ą~u ŁrOS1Zczy Hent.ze Idzie, zam. przy ulacy Graibo-
bydrą o wielu t~cacli głów, szkodzą~ . 1 ~Ct ne ~~ rQZPUS!Y· się o nich. jako doh~ ajciec więc ;est ~e nr. 13 skra.d1z.iono z mi·eszk.arua gar-
całemu społeczeństwu przet ohclzieranie Nie U<:".zy~ 00• tego 1 ni~ u~ł~y z U· wzorem dlla obywateli. ·· derobę, wartości 250 złotych. . 
jego i deprawującą młode po.kolenie, tę 1 sady, ~mewa.z czyn taki u":'aza 1ako PoO- Jeżeli p. Bazewicz dzisiaj, po $pełnie Pode~ ski .... Jsł-1W1 bez staf.egc. 
przyszłość DModu. dły, mkcze-mny. wyrzą~z.aiący wielką niu takicll obowiązków, miejsc.a ~ie:szkarua .sltndl na Wodnym 

Latem r. b. będą.c w Dolinie s~ajcar krzywdę s.J>?łeozeóstwu 1 tn·nych, d~tą- tańczy jeszcze całą n~ nłe ustępuj11c: Rynku sztukę t·owaru, wartości 24 .złote 
skiej, na zabawie kw atowej, w1dżieliś- cych do tak.ich czynów, surov•o ka.rei. młodzieży i no pnespaniu się w pne.cl4• He~ Pauhnie, zam. pr,zy ulicy Targ<>· 
my, jak pa.nie literalnie Z8$ypywaly p. N e~h ws.każą. • gu 2-3 godzin staje neźki do pracy we, m. 47. 
&zewioza kwiatami .. Wręczyły jemu kil!!' \jedno, Jedyne m_;;Jzeństwo, do ~du I i cały &i.eń o.racuje 1 załatw-la interesy. Ordeb-fohet Botuc' ~ w WairS';lil,· 
kad.ziesi2'l większych i mniejszych . bu- kt6r~~ ~rzyczyniłby się, przec!wni~, to jemu pnynosi 2J8.s:zczyt i może być wie P"ZY ulicy Dzielne; nr. 42 skradł :,a 
k"etów, a wszystkie ze słowamii w do- par<>Krołme wpłynął na pogodzeme stę przykładem dla m.Jiod·z:dy, jak trzeba po poczci• głównej w Lodzi 31 z.lotyćb ·Luni 
~ód uzna.nia'1, bo one ocen:iaja wiel'ką du. małżeństw! tł6J?lacząc im, ł~ małicń• stępować. ażeby zaehowat s.iły i ~ner- pe Leonowi. zam. przy ulicy Ks. Breós-
szę jego i wielką pra-cę- jeg

0 
dla Oj.czyt- . słwo Jest Uistytuc_Ję ~ecuaę I ~ię na jakruiidłut.M.e tata. Zresztą tw;er- ki m . 13. 

ay. . _ i d'Iatego s.trony„ tak !~na. tak i druga, Idzi ~· ie te-n t_.,,iec to wyłs1d~"-" e Janldelewłazowi Szymchy zam. przy 
P. Ba.uwłcz na ,Reduto„ kbie sam i muszą częsć swo1e~ ,„1a złoty~ na oHa- entt~;i. rotrizeboe fest a dla życia, dJa ul. Stary Rynek ar. 9 aikradi.ooo plande-

powraoa sam, pom~o, i! przi?!Z całą ttoc . nu ~bra ogóline~ .. przez wza1e~ą t~. zdrowia jego. kę, wa.et.ości 7$ złotych. . 
otoozony jest wieńcem najpiękniej.szych 1 leranc1ę. przez. wza1emną mtępliw~sć, Hańba dla tyclt, .kt6r!ZY krizyw~ ~ 
kob et, Itnąoe:ycb do nie~ i nczęśUwych ldla wychowania namępnego pokolerua. kiego mętaf!f 
1 , tego, .te mogą potozumawiać i nłm, uś· N e_cih. wska!2' m·n:t ;akąkołwiek ~ •.•. Wvf aśnienłe. 
CISD~ć tego rękę, łub przytu~ć się do .iie- 1 bę, w raktm.kołWiek kiet'U!'ku pr~ ~11e~ J:lołd ~T kobietom przez p. Ba. 
go, ta.k d~ ,,kochanego tatusia„ i szczę.śt:i- I pokorzy~dzoną. ':- t.e on Oleny Slę Melk~ j.ZewtC•, ja.ki wydrukowany był w iecl· w n:r. 319 • .Exprewu w~„ • 
w.yob z t.:go u m<>ge. obcowat z ezłowle 1 3~p.at.i~ u kob1~t. to i powódów wyteJ nej z odezw w d. 9. 12. 1925 c. dftła l1 b.m.. ukaz:ał .-lę utyku} p.l •• .U-
kiem, tak zasłutonym, tak wielkiej wie- '1)'1aSt111{)tl~b. Z powoclu: Szanowne Panie! ailutowie1a1• pnedmi~ łócłt..kicb„. 
d?;y i pracy ł zn411ym., sławnym na świat , czystej d~ i z powoou dokonania wiei- Kiedy_ ja s.tacnałem tvtaon.iicr&ne boie o W końcowym a.stępie vlykułu. w 
Wy, bo przewa.tnie ludz.ie tacy są me-1 kich, sz?achetnycb czynów. ptawclę. Kiedy Da placu boju po7.09tsłem miejscu gdz;ic aiowa jest O W~OIMlU rad, 
przystępnd. I wtedy n.apewno tak 0ne, jak P. Bazewioz 1est . dla kob ety ty.m idea- sam jeden, opuszorony pr.zez wszystkich, Rapałsk.iego w IPf'awie pn.ył~„"Zenia kiJ„ 
i on nie myślą o erotytm.ie. Na-młode ko łem wyśnionym mote. w latach d·ziecię· lale ooaczony, <lkrąż.ony przez ci2mne, ku gntiJl podmiejskkh do m. Lod.ei wkra­
blety patrzy Okiem miłości jak na swoje! ~eh; lym Cz.ł~iekiem w calem lego slo 1 WTog e, potętne siły i ta w ok.ruie pta· dło s.ę pr?.ykire pneoe&en.ie, i Di\łporo-
koebane cór~hny i nazywa le swoimi a':' wa znaczeniu. . . . lwie czteroletnim, wówczas Wy, Szanl)w· zu.mien.ie. - . 
O.:ołami, a wynz hołdu dta koóiet z~żył Mężczyzn, n.awet poiądanyeh przu ko- ne Pame, stanęłyście duchowo, ideowo Wni<l9U p. R&ralekdego m6"'·ił , • 
publiczrue w jedr~j ·~odezw swolcb. I biety, może być dużO, ale ludzi idealnycli obok mnie. W Waszych, SzanO'wne Pa- przyłączeniu kliku gmla podmiejskich 

Dziewczą.lka idą.ce ·na pe.nsię, ozy . brak. · '· . . lnie, twarzach i oczach promiennych czy• jak np.: R~a Pabja.n:ic.ka a ftlA! W!olicz-
P?Wraca~ą<:? z nłej, p!'P{ spotka.n.iu się z Tak.<ł·~ia. i. i~ i :;t1tedy„ kiedy . m:eć 0!1l t-~1~ •. ż~ W,y, Pattiotk.i, jestci.c.ie wyz• nych nu.a.st ~ mytn.e mi~zy inncmi. po­
mm., uozyin1ą dyg, .schy'Ią· icł6wkę, ode1.- będzie 1at 75, czy lat 100 (wtedy nt<>te na,.wozyruam1: tych ptawd głoszonych ld~o . Zduóską Wolę. .Mim/)wolny błąd 
wą się „di.ie.il d<>bty, lub d·obry wi-tczór już :Z du.żą sł wą brodą i oby dożył lat f prz_e-ze mnie, t}"Ch .wielkł<:h haseł rzuca.- rumeJSMm prostujemy. 
panu", albo miłe u.śro:e<ihną .się, a on °"\tych dla do~a i sławy narodu), b~e nvob pomięd"Zy społeczeństwo nasze i 
de.zwie si„ do grupki pens.;ora.rek roś- ! on zaws.ze dla kobiet tym ,,koc:hanym 'głoszon~h na świat cały o k<>nieczności ~·•••••••H•••••••••••••••••••• 
niicie i .u~z<:ie si~ dzńat.k!-aniołki kOoCha- Bazewiczem", a on będzie je kochał, ia- Jstworz.enia silnej. potęt..ne;, wielkiej, n4„ Co to Jest m1clło benzolowe 
ne na p_ożylęlt i Chwał_ę Of.Czyzny", albo ko cór.ki i wnuczki aw-oje i jak() swoje dncj Polski. Ha.seł mających na celu je­
położy rękę na główoe &z·ecka. Czyż w' uczennice, trzymając-e w rączkach swoich dynie do0br·o i połę-gę Jej, bez żadny;h u­
lem moi.Ina. ll'ówniet wyci;.uwać myśli n10- atlasy jego i wpatntją.ce się w mapy jego. 1 booznycb celów i korTZyśc ' dla mnie. 
tyczne z jedn~l lub z dr.u.,&iej strony? I może kobiety poniosą jego w trumnie I stąd, ze stanowiska W a.s.zego, Sza- „BLl\SKDLln"? 

! na ty~h oto p(>dstawach szkalują na ramionach swoich?! nowne Panie, cze-rpałem wia.rę w zwy-
~złowieka ~d. ta~ ~· prz~d.stawia;ą.: ;ego A ta maf.ja, 00 z nim uczyniła przy pomo ~ęs~wo PRAWDY, .bo wyczuwałem, te 

1 
Od dawna starano sit znaletć trodek, który-

1ako uw.odztciela, 1ai~o dotiuana, 1aiko Io cy sv1-oich sług powolnych? I czy .społe- In.te 1e<>tem sam. . l b~ nada":'al mł'dlu poza Jego iwykteinti wlasn.o­
welaisa .dla. s-:t.ls:o~ll~~a P:a.cy jego i dla · oze~~wo polsik:.e powinno był.o .na to po I .. I. dlateg;o W,y, Sza.nr0wne .~an~e, przyj- t\l:~lki~su;~~~1 ~~~:~n:~0::~t;n:0::~c;~~~ 
p0<z:baw1e.n1a korzysc.i z rueJ. ł zw.olic? ' . . mocie ?de mnie. wyr~zy . ~ ielkte~o ~": l dodawanie do mnla terpentytly, benzyny, bell-

Wskaiicic, i.ak . te.n-człow"ek ma pastę- Pol~· t&:kiego drugiego .Baze~icza,CtttlikU 1 &ze.ze.rei ser<ieczne1 ż.yozl:wosci. zolu. tetrachloru I t. p. ~ie daw~fy rezultat6.w. 
pować? Cz:y 1ba jeźdtić w ze1unym wóz nie będzie miała moźe i za lat setki. Nie Z mm.amem Wsz~stkle wytej wynllet11one au~tancJe ulatnia· 

u, aze' y I1Jlll\. 1-ego n1e w-.~zi e 1 posta wuu-p;o zajfranaca. Swtat caiy, • zao•r.ość rozpW1zczanla tłuszczów . k · b -!':t ' · · : . ..i ·ał? Al . , • efa a-1-!...c • • • ,_ (-) J M. Bazewicż. ly się budzo Prt:dko, przez co myl.llo tt;aclb 

to nie pom-oże~ bo g·dziekolw~ek się ~a- , włęc: Polska w~ SZGZ'fdć się ~· pow . Dopiero nowy w)'llahuek. oo~rtJ •• ostat.. , 
te, czy na salt, czy na powietrzu, wsród staClę i otoczyc: oPiekłłt co 11czyruonoby CZYTAJCIE nich zdobyczach naukl. dal mo:hlOŚe otrzymania 

~;!~~J;;P~a~~!~z,i·t.ż kizie · ~mer: ld;gr=:me ~t ~:Mo:;,o!:k!;; f X~llii Wlf [llRUl'' :!r';::z!J~~~i~f.la mydła z pewnemi skJadillk2-
Zasta0n6wcie &ię! Niech on póidme po szkodzą jemu w pracy l materjalnie rui· . Mydło to (zastrzetooe w Ur1:~e Pa~ 

innej drodze postępowania swojego, a.ni-~ nują. Czy ta.Je post~p0wać ~zi się w wym nr. 7
9

34) naswallśm:t ' 

żdi d·ot~d, t.aws~e z taktem. Niech ott 'społeczedslwi~ kt.ilhtralnemf Czyt nie tł „BLAS "OLlNEM" 
\e clziat.kd-an obki, d1a J&kicb .ma zaw•ie ł powiMo to być dotkliwie ukarane? Il 
v. !ll"az twarzy miłości i .:tyczliwoścl i do- I takie postępowanie z p. Bazewłcrtetn ••••• „ ........ 
Grand-Kino' 
, I I 

" Dziś 
I dni następnych 

1 O .wolnv pro9ra?11 „ aldów, akładaf~ Ile 11 dw6eb wielkich 1zla~ier6'11f, Niepnenruy 
ańcucb .Qui pro Qoo• - &ml•chl H11tnDPI DowclpJ - Cały łwlat naleje prr;epada 

1) ,,Ona ma coś'' 
8 aktów śmiechu, humoru 1 dowcipu. ·- W 101! główne uosobien·e kokieterji, 

urocza obdanona ne1w ę•uizym wdz:ęk1em 1 temperamentem ar ystka 
CLARA BOW i .ANTOtl!O MO~ErtO 

il - -& ' 
l) 1~[:i'~'!!~e~~t. ,,Miłość A paszki'' 

w 8 akła<"b. - Potętny dramat od:iwiet-i~d '."i ący d ·foje pl ękne1 
kobl~ty. której uroda przyspatta tysląc.tnc nie&~:i:piecz~ tislwa. 

I 
.· w ro•ach 11ł~":'n1tch1 Cher&~j Ray & Iwan Orawford. 
Pocze,tek seamów o ~. 1-•rj f'O po! .. ost, o «· 10 w N~ pi·- rwu:y f{!&fll ceny 11 1 icj~ c od ~O :.fr 

: 0rkhi$U'd 10~mron • C~ł1- !)Gd e(; „, .. "' K tli 11 to I' „ 
fi!'' 'tt ' =-m~.-·r~rermtm 

. „ 
I 

..BLASKULIN" l•c:&J • IOble wsar1lłcte ultą 
1ail~1>szeso 1111dła a c:a1•&e1•CCJD1 wlasao­
~am1 Jln~yny . 

,.81..ASKULIN•• pierze I CIJtd ~ ....... 
uczone tkaninJ I blelurie. 

„BLASKULłN" pierze I e&ykł aał')ełlbtnte• 
materjaly wełniane, bawdnlane I jcJwabae 
białe I kolorowe, ~ ładnego auk°'1.łć1Jła 
tkaniny I koloru. 

„BLASKOLIN'' posiada &1)ecyflczny upach rcn­
puszczal.ników, wchodząc)'cb w .Jego skład: 
zapach ten Jednak nie udziela •I• wcale pra­
nym tkaninom. 

„BLASKOLIN„ jest naJoszczednleJszem : atydle11t 
trzy czwarte funta „Blaskołinu" aaslęoaje 
1 funt najl epszego mydła. · • 

W wypadkach bardzo zatłuszczonej bielizny 
należy Ją namoczyć w gęstych mydlinach „Bias.. 
kolinu". Kto raz spróbu je:: mydla „Blaskuilll'b„ 
zarzu1.:i na zawsze wszelkie Inne środki do pra 
nial 

WlelkoPOlśka Wytw6mła Chemii•• 

„B LAS li* 
Spółka AkcyJna 

POZNA1' - AleJe Mardall ....... I. ' "I 
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- Nie rozumiem pana! Przed tyg-o­
dniem przeciei zabronłłem panu pić, a 
i eraz znów się pan pyta o to samo. 

- Myślałem, panie doktorze. ie przez 
ten czas nauka lekarska uczynHa jakieś 
postępy. 

'ALMUżNA. 
. - 'JatC przychodzicie po prośbie. to 
powfnnlścłe przyna.tmnleJ zdJe,ć czapkę, 
przestać kopcić tę cuchnące, faje I cze­
ta.6 spokofnle at wam sami coś dadzą. 

- Jut .tebrać to mnie pan nie acz.I 

CZl:$CIOWO. 
- Skri pochodzisz mały? 
- C1ęiclowo s Waruawy, c.zokło-

wo 1 Krakow~ 
- Jakto? 
- A tak. IOedy przenłdUłmy_sto 1 

Krakowa. wa.tyłem 2() kllo, a teru wa.­
te or~ 

W SĄDZI!. e 
9edzla: Wlec pan pterwuy dowle­

lzłał sio o kradzlety? 
&wladek: Tak fest. . · . 
Osbrł.onJ: świadek !Ili nayna 

kłamać, przecłet pierwszy o kradzlety 
Wiedziałem Ja. 

PRZl!D wrezreNIEM. 
- Panlo szofer, pan tu zaczeka. u 

awte minuty bedo z powrotem. 
- Nie be.dt pan dla mnie za· ma.dryl 

Na Jednego pasatera, którego tu przy­
;wlozłem, czekam Jut dwa lata! 

Proces • bandytów pol­
skie li w Paryżu. 

4 oskarżonym grozi kara ~mierci 
Paryż, 18 listopada. 

Proces przeciwko grupie „bandy­
tów polskich" potrwa jeszcze około ló 
duj Na ławieo skarżonyich zasiadło 19 
przestępców, z których 4-ch oskarżo-

. nych o mordy, co pociągrrLe za sobą karę 
.rnierci. Wśród obrońców ich znajdu.1ą 
~ię wybi1ni :.dwokaci francuscy, kltórzy 
starają si'ę dowi1eść, że banda Jako taka 
P,ie istniałt.. Proces ten wywołał sensa­
~Ję wśród opinji public:mej. Z wyjątkiem 
paru dzienników, z.a_bnujących zasadni­
~zo stanowiS'ko wrogie wobec Polski. 
'-~iosy prasy francuskiej w stosunku do 
Poski są najzupełniej poprawne. Prasa 
odkreśla różnice pcimiędzy zbrodniarza 
ni a ogółem emigrantów polsikdch we 

'"7rnncJi. Rozprawy· odbywają się przy 
,1dziale Uomacza, dzięki czemu z oskar­
~onych każdy ma moż.ność całkowitego 
wypowi.edZienia się. Na sali obecny jest 
równiiież łlieronLmko, prezes komiitetu o­
p,eki nad więźniami polsltimi we fran­
~jL , 
M 

- „Popolo d'ltalia" zamieszcza artykuł w po-
· taci listu generała Ludendorffa, w którym Lu­
rndorff WYraża pochwalę pod adresem Musso-

1 it'!!:O za rczwiązanie lóż masońskich . 
· ~ - Na wczoraio~zem posiedzeniu parl:.mcntu 

inuńskie~o członkowie narodowej partii chlop­
dej wnieśli interpelację w związku ze spr a wa 
lauollescu i komunikatem r2lądQwym, wydanyrn 
10 wyroku. Minister spraw wewnętrznych Duca 
dJ;)Owladają1.. na interpelację wyjaśnił, Iż komu­
i.lrat ml.at ną celu zapobiec dalszym sprawom 
·· Jowvm -
·-··'ł~ -

El\, flt:~~ ,'ilf!J, lt I\\' 
. --·----- ----

L All&d .,. b · Q · m I I IIr '' ..,, z 01 się ,, ·a ac ••• 
M.mo pełnego be.zpieczeństwa lotów łodzian1~ stronią 

od "skrzydlatych rumaków'•. 

Łódź na wi~lkim szla.ku międzyn~rodowym. 
W Jatach wielkiej wojny, kiedy na chwili obecnej od strasznej rzezi mija spodziewane. Na zachodz,ie samolot 

ulicach Łodzi pękaty granaty. kiedy już dzi.ewięć lat. W cią~u tego czasu zwolna zaczyua wypierać już kolej że· 
przed zbłąkaną kulą ludzie w panicz- lotnictwo wojskowe ustąpiło miejsca cy lazną, a niema jui prawie cywilizowa· 
nym strachu kryli się do podziemi piw- wilncmu, to osfatni~ zaś w ciągu ostat- neg.o kraju, któryby nie był poorany g4 
nlc - nad miast.em po raz pierwszy uka nich kilku lat osi(\gnąć zdołało niemal stą siecią powietrznych linji komunika· 
zywać się zaczęły nieznane dotychczas kulminacyjny punkt swego żywiołowe- CY'.inych. Llnje te wbrew uprzedzenior» 
potwory. które szybując w powietrzu go rozwoju. . tchórzem podszytych jednostek ciesz• 
ciskały na ziemie bomby i śmierć. . Epokowy lot Linbergha. który w hi- się niebywałą wrecz frekwencją, która 

Na widok skrzydlatego potwora lud- storji awjatyki był'wstępem do nowego stale wzrasta i rozwija się. 
ność w popłochu uciekała do bram, mie- raz.działu, a następnie bohaterskie po- Nieco inaczej sprawa ta wygląda • 
szkat'1 I piwnic. '\V pojęciu najszerszych dróże Byrda i Chamberlina stały się ży nas. Większość polaków a zwłaszcza ta 
mas, które z bliska patrzały na straszne wym s;-;mbolem samolotu. który w cią- dzian widzi w samolocie wciąż jeszcz• 
oblicze wojny samolot - najp;ękniej- gu kilkunastu zaledwie . godzin zdołał narzędzie śmierci. Ni~ chodzi tu wpra'Q 
sza obok radja zdobycz XX wieku - podniebnym szlakiem połączyć starą Eu dzie o zdra~zieckie ~omby a~i gazy tn 
stał sle uosobieniem mordu i śmiercio- ropę z młodą Ameryką. jące, ale dziwne i męuzasadmone uorz4 
nośnych bomb. I Praktyczna eksploatacja lotnictwa dzenie, ~ do bezpieczeństwa J?Owietr1 

Czasy wojny jednak minęły. W I dla celów pokojowych dała wyniki nad- nej ppodrózy. . · . 

ł 

··-r- .._ Moja obecna słutąca powiada, że przedtem służyła u państwa . . Ale pro­
sze się nie bać tak bardzo. nie wierzę ant .w poło,~·ie temu. co o paf1stwu mó­
wiła., 

• • • nowoczesnego zycia. 
_Ludzie,· którzy oddają. ·się nowym powołaniom 

i ~awodoµi. 
. ·Bezroboc. ie w powojennych Niem-1 trame. ntu I plaJrnty sześcłóstopGwej wy-
czecb stworz·yifo nowe „powołani.a", od·. sok'ości, ale i życie lndzkie". · 
powiadające duchowi czasu. A w:ec na.i-r W zwfa.zku z. podobnem 11ieszczęś­
pierw zjawiM się ~wodowi tancerze, ·ciem w czasie wyścigów automobilo­
którzy ciągną zyski ze swych ·dobrych wych w lndianopolis wspomniany dtien 
manier, eleganck;ego ubioru i znajomo- rrik dodaje, że żadne p'smo sportowe nie 
ścli. nowoczesnych tańców. znalazło stów wspókzucla dla ofiar ~-

Takiego tancerza wynajmuje wtaścl.;. tastrofy. „Czło\v1ieka ' i.ie ceni się więcej 
ciel lokalu rouywkowego, a dama, któ- niż bezdusz,ną maszynę ... Czy to jest po­
ra go angażuje, płaci mu honorarjum. stęp?" 
Tancerz ów tak długo musi charlestona- Na wielu .un:wersytetach amecykan-
wać, dopóki się nie z.męczy zupełnie. skich p1ł'karskle stowarzyszenia po~L-

od tym względem łodzianie są me· 
poprawnymi konserwatystami. Nie zda 
ją SOOie sprawy Z tego. że śmierć jak I 
każde zresztą nieszczęscie czai sie wsz,, 
dzie i to zarówno na ziemi, morzu jak 
powietrzu. Nie zdaj~ sobie równie' 
sprawy z tego, te bardto często czl<> 
wiek łamie nógi i na prostej drodze. ż( 
koleje, które są dziś jedynym środkien 
komunikacji na znaczniejszych prz~' 
strzenlach również nie dala. · gwaranci 
pełnego bezpieczeństwa, podczas gd3 
na polskich liniach powietrznych w ci~ 
gu całego okresu Ich istnienia nie odno; 
towano dotąd żadnego wypadku. · 

W tych war"unkach słaba· stosunk0i 
wo frekwencja łodzian w powietrznycl 
podróżach daje się wytłomaczyć Jedynie 
specyficznym „konserwatyzmem„. t.,() 
dzianie muszą bowiem „odczekać" pe. 
wien cz.as zanim do komunikacji po\vi( 
trznej nabiorą pełnego zaufania. A ty~ 
czasem życie idzie naprzód. Szybkoś4 
przenoszenia się i; miejsca na mie~scq 
szy.bkość informacji i zwarjowane nl& 
prawdopodobne 'tempo współczesneg4 
życia bynajmniej nie chce i nfe lnotj 
obecnej psychiki łodzian „odczehać1 
Stąd też efekty, ze w prawdztwyn. pa 
stępie i prawdziwej cywilJzacJi krocZJ 
rny na ostatniem miej~cu, że w pewnycl 
dziedzinach t~cia . odziennego zyjem1 
jeszcze w atmosferze ubiegłego stulec~ 
kiedy radjo, awjatyka l szereg łnriycl 
odkryć należał do sfery warjacklch l 
utopijnych majacze'fl_. 

W przyszłym roku odnośne CZYttni 
ki zapowiedziały. rozbudowe dotycb 
czasowej sieci lotniczej ze specjalne~ 
uwzględnieniem Łodzi jako centralne~ 
punktu na w!elkim szlaku międzynaro 
dowym Berlin - Łódź - Warszawa 
Rzecz prost~ że innowacja ta w waru\ 
kach normalny·cb miałaby dla rozwo~ 
Łodzi znacz'enie doniosłe. Cóż jednru 
z tego, kiedy dziśjeszcze Łódź się „bo~ 
i nie ma „zaufania'L„„ W. 

lnnemu. nowoczesnemu ,,powołaniu" czegó}nych uczelni są przeważnie insty­
słuią ci. co, umieszczem między publl- tucjami zarobkowemL W r 1926 przy u-
cznośclą w teatrze, muszą klaskaniem t stałan'a różnych mist.·rzostw ze. brano o-I Litwa za bi i a się deskami 
śmiecbem pobudzać ·~·idzów do podob- kr~gfe 20 m1ljonów ~otą.:6~. Niektóre · d Ś • ł · · 
nych oznak zadowolenia. uniwersytety postuguJą Się p1lkarstwem. o w1a a. 
. Przed kilku mie.siącami w Ba:ce~o- j~k formalną rek!amą a ~dol!liejszvch I Kowno, 18 JlstQpada. 

me tancerz Carlo N1co~s ustanow ł me- p1lka~:Y obdarzaJą ,;typend~~1. , w związku z wynikiem ostatnlt 
zwykły .rekord: oto .tanczył. bez przer- ~,ród, sekt ame~kans~1ch sta,e konferencji emigrantów litewskich w RY 
w·y yv c1~gu 40 godzl!Il. V'( ciągu cal}~ch wz~ast~ liczba ducbowny~b; kt~r~~~ po- dze, a·co za tern idzie, z zaostrzeniem stt 
10-om dm. przerywał taniec. c? god~1na św ęca.Ja się sportom; ?ą JUZ dz1s1a~ ~u: sunków pomiędzy· Litwą a Łotwą, wła 
~a tr.zy minuty, .w celu przyJę-c1a pos1lku chownrr. bokserzy. piłkarze, .zapaśmcy 1 dze litewskie wydały szereg zarządzel 
1 zmiany ubrania. lot n !cy. Pastor 1 ea~arden bierze na wet ograniczających ruch przez granicę li 

N.a torze wyścigów automob!lowy.:h ndział w zawodach sportowych: osta!:- tewsko-łotewską. 
w Lipsku jeden z ucze~tników Krupka nio odniósł zwycięstwo w zawodach .Ptv L' k' ład lczne otrz ma 
W_Ysforowat się na ~zolo \\'Spótzawo~:li- wac~'ch _na kanak' .catal'na. Wieczorem ty ~ew~ ~~~szc~~rWa.akogokolwi:k d~ 
kow przy szyb.kości 8~ km. na godzmę. ~e~o.z dma 7. kaza~~cy s'~!go z~oru wy- to~\~Ya~ p~zepustkami, chociażby tyłki 
Nagle pe~ł~ o?ręcz u JC·d11ego z kół ma- 1asmat swonu „w 1ernyn'! . ie .1es~ Dier- k ótkoterminowethi. Jednocześnie pose 
szyny, Jezd21ec zo-;tat wyrzucony w wszym ducl.10wnym, ktory ~z1ęk1 ~ale- .r . ~ R rdze ; konsul w o naburK' 
górę i zmarł ,.,.. krótki;n. cz.a~ic nie odzy- tom sporto"ym ~r~ep.łyn4l mcbezl?:e.::z- h~eds.ki ' rz~ ustki do Litw Yt lko "V 
ska wszy przvton111osc1. Piszący o tem uy kanał i ze zanucrza brać udział w '~z~~~ie~ ugoważnieniem \Jład: lite w. 
.. Oservatorc Romano·· 1..aznacza: ,!\le- nowych unvo<lach. ~kich 
kłamie poś\vi~'Ca siQ niet)rlko potoki a- i<:x:x:x::'oooooooo~oocax:><::x:x::>c:x:x:x::oooo<:x 

Mechaniczna krtań 
w n1ieisce zżartvch pizez raka organów głosowvch. 

s~nator Coleman Du Pont de Nemo- I oddcchowe~o. \V miej~e USll'nic;tych or 
rns, jeden z nafbógatszycll ludzi w A- ganó\V wio~ono „m ... ~haaiczną krta(1" 
mer. yce. podda l się w tych dniach Jpe-1 "·;vynal.azku tego v1Jabnie lekarza. który 
racji rakn "' f{aiiJlc, I: tórej dokonał zna- nad tym problcme:n pracował 20 łat. 
ny chirurg. prof. dr. Me. Kenty. Sz.tuczna ta krtań pozwala racjen-

ChirUJg wyciął 11acjc-nt0'\vl struny I tawi mówić głosem wprawóz.ie innym l 
glosowę. krtań, częśl języka i przewodu 111onotonnvm uieco, lee~ zrozum:atym. 

Niebywała okaz·a 
d'a kupców i przemysłowców 

Czv zamówił Pan już . stoisko m 
Pierwszych Łódzkich Targach Gwiazd 
kowych, AI. Kościuszki 73. Tel. 63-~ 
mzadzmwch przez TO\V. Propd~andy l 
Rozwoju Polskiego Przemysłu i Handh 
w Warszawie, od 7-go do 22-go grudni: 
1927 r. - Targi będa otwarte codzien, 
nie od godz.' 10-ej do 23-ej oraz w nie 
dziele i święta. 
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Nieboszczyk przemówił I· 
'18 własnym u.roczystym pog~zeb J ~ 

~"· ·~ 
-se: 

Niebywała histor;a na pogrzebie niemieckiego ma-
61Jata węglowevo. 

W niemiecldę zagłębiu prumv.sr:O,-lsię na płytę gramofonu, nie znając dnia 
·Nem zmarł potęuny· magnat •vę~lowy, ani goc:m,ny, w której zagrzmi ona na po-
kt6ry wy111zedł ą skromnej rodziny mie- żegnanie. . 
rzeza6sldej, a silą swego char:tltte.ru i Mówitście według tradycyjnej re·~ep 
rxlolnościami osi~ął zawrotne wytyi:J.y ty - de mortuis nil nisti b~ne (o zma.r­
powodzerWi. mał.erialtnego. łych gadaj ws•zyst.ko, oo wię,sz najle:>srze-

D~eii jeg.o pogrzebu stał się ~ensacją go): - .Wob~~ takkh warook.ów tylko }a 1 
dla eałego okTęg_u. Przed krenwt.or•um _ mogę ~yg_łoMc pra_w:-"ę o sob1e, pn:epr<;- . 
bog.aCz bowiem polecił spalić doczesną wadui:1ąc 1ed:n.oczesMe k?rektu~ę roz~a.1- ! 
rwą powłokę _ zwoinadziły sttę n..e tyle . tych. ~uperLaty~ów. ~tot~ ~·o:va~sCl.e I 
~obne, co pstrokate zastępy. Różnor:>d 1 wplesc w w.eruec mei posrrurtineJ C• wa-
11ych .ba!"WI i marek sam-ochody, wozy i ły. . .. , , , 
pow„7..ki zwoziły uczestników OS>t:dmej . Czy. byłem. k>0eha1ą~ym D;l-alf .· ·l 

„posługi", Krematorjum tonęło w pow.,- t tr~s~hwy~ 01cem? Nie! D.z1~c;" . . na 
dizi w.e:6c6w, ziclen:i i kwiatów, a sala bralij 1e·dyna.e udział .w mem n;ezw ~"'iem 
pog:rzebo\\ra, nie m·ogąca pomi~~ić ol- po~odz~u 711ateria~em. Nie było w 
brzym'ie} meszy pub.licm.ości, znalazła tem za:dne·J me1 zasługi. P~tem wcale o 
•lę w ~tnem oblężeniu. ?-.eh rue dbałe~, ~ nawet b<tl"d:w mału 

. . , • • ' I tch znałem. Dzt·ect wyc;bowywałem o ty-
. Ną.d~zła .~-eszcte chwiJ:a .spopte.i!- le tylko ż,e opłacałem ich wychowaw-
~ ~łok. P.erwszy irrzemow-1.ł pd~tor: ·ców. ' 

.ll$'1łuiąc halsa:nem SW~J retory~ 'tA·Otc A moja troska o współpracowników? 
QI. str>0S1~ne1 rodzmy_: po mm sz;ert?~ - Przedsię.biorstwo, · które sfworzyłem 
dyrek~orow, p.Qkurzvsto~, delegat6;~ 1 nie było wcale ~nstytucją, us~zęshwia1ą­
kolegow poten~ta wzniosd przed ~U·in.- cą ludzkość. Dążyłem w ni~m p.r~e"''eż 
f).ą pominilc, złoZ?J':y z samych super.~~ty- do zmeoh,aru·zowani api-acy, lekceważąc 
wów,_J~:~dstaw1~1ącyah z.marł~go 1ak? różnice, zachodzące pc;>ntlędizy cz.łowie­
kochi1ą~eg'? . ~łżonka, tros.kl.1we1fo · 0 1- kiem a masizyną i miałem · ~a w~~ędzie 

, cą, geąJaln~,go prziemy.i;łowca .1 hu.mani- jedynie paeniądz i jeszcze raz pieniądi. 
ł&mego pracądawcę. · Następniie z chóru . . . ' 
P?P.ł~ęły pr~jmujące tony ąJta pryma- • Rzekome wy~~y, o Jak e postar;!lłem 
d:0nny, ~w ·~ońcu _ ~ś·ród ckl'w'Y'Ch, u- s~ę dla praoow~·1kow. - wyn:iik.~ły «?dy­
aypiających do ' snu . wii:!cme)!·o dźwi~ów ru~ z własnego„ ~i-e.re;su;. \\/'.te.faiałem .bo: 
barmo:nru.m _ trumna powoli zaC'zęła się WlCll!, dobrze, ~- uriządzente ,,huma:rutal 
mpadać w cieluściaoh - kremato.rium. I nego. ogl'Odu wyp~czyn~m:v·~go dla r?"' 

. . · . • . , bot.ruka oprcentu1e mi sttę stfJ~rot.nie ; 
W t"J wła;snie chwrh ogoluego, P?<l- j przez pod:n esienrie wyda}ności jego pra- ! 

n.i.oołego s4tup1enia, .huknął nagle, n.:by I cy. Wiedz.fałem również, że nagr<>dz'!nie ~ 
wom % pogodne~ !11eba, głos w.aboszczy trzydni·owem urlopem ~ałoro~·!nei pun.k­
k:.: tualności przyciesie mi wię~ej kor~yści, 

,,Drod!zy przyjadelel Płomień zamie- · a.niżeli stosowanie ka.r z.a brak ()00w:ąz ma mnie właśnie w kil·ogram pooiołu. z . foowości. 
k~ina w gęstym, biał<H;zara.~ dy- I Przyznaję, że w poozątka.ch niebywa 
nµe ulatni' ~i~ część . tego, , c.o ie~cze 1 łeg.o . powodzen:ia doz.nawałem !uto ~zczę i 
tu""·Zed chw.14 ~y~ó m"nem . ..• Ja. . · 1scia i zadowolenia. Pótniej n;a.tomia-st, I 

CASINO 
Wielki f Im gorejącyc:h serc, erotycznych za• 

pasów i tęsknoty pod tytułem: 

WIEżA 
ILOśCI 

Dr~mat osnutv według 
poematu BY.WNA "DON JUAN" 

Rolę tytułową gra na·większv tragik świata, ulubieniec 
· kobiet przepiękny 

John Barrymore 
W rolach ołównych 4 gwiazdy, promienne 

oszałamaa1ące urodą i wd~iękiem: 

MARY ASTOR 
ESTELLA TAYLOR 

. HELErłA COSTELLO 
PHYLLIS HAVER. 

_NOCf hucznej biesiady i wesołych pląsów, 
NO Cf miiłoś·ci, zwycięstw. upojenia, ro21koszy, 
NOCE blasku, potęgi, bogactwa i zbrodni. 
NOCE ksietycowe w kraju w . ioslej, rozpustnej Lucrezii Borgia, 
NOCE któr:e zakończył błysk skrzyżo-wanych ~zpad, 
~PCE .k.tóre st·worzyły legendę o n:ezwyclętonym Don Juarue, 
NOCE legendy trwającej mi'ędzy ludtm: po wieczne czasy. 

u ·wAGA. 

„aort JUArt" - to kulminacyjny moment sezonu. 
„00.1 JUAn'' - to muzyka, śmiechy, huczne bacha· 

nalje i szczęk kastanietów. 

. Pl:%Jl!le pastorze,· pan~wie dyr~ktr0iro- gdy dimeło mateTjalny-ch zabi.eitów mego 
wie, prąkuretici i ty Jetz:yku, mój szcze- j życia rozw 'nęł9 się ~ takim rozmachem, 
ry przyjacielu! - pnze.m6wien1a wasze . stałem się jego rue!W'ol.nikiem - on:> zaś C ł d • '> 
były wpro$ł:·~dm\7!1„, A najJ;nocniE;j prze moim wszechwładnym pa>nem. Be.z ttiego o .us yszy·my przez ra JO. 

- Pt-!l;sza.rii, J.eś!i tu · pop:i:ipąłem · · kt~rego z! byłbym zerem. · . . PROORAM STACJI WARSL\WSKre.J,. !..Dzieje zamku kr61ewsklego na Wa~lu„ - w1 -
-· m:?wców, .le<:z .. tz:udno pwr.oczem1 pci;y- W końcu~ wyc·z~any sz:elorią praq 10.15 -;-:-:. Tr~~fsja nabQ~i;ństwa z lra~edry glosi prcf. H.enryk M<?śclcki t9.10-19..35 - Od-
. m~ pr~W1d,Z1e,c .. WS'ty5i,k,o dof~dn. ~ mert.erwowany berostanną ~on.i•wą o po- pozi;iańs.kie~. rz.oo. -'-:~ygłlał czasu i ko~urukaty czyt,: „Oraru~e Pol~" - wygt~sl proi. Al. J::i,­

p{ZOO meokresłonym t.ęnru.nem sm1erc1, mn,bzenie majątku _ ą ' n.ie rriiljąc ta·d- · łotrur;:.z°"ml;ltPOr-o\ogi".~QY •. PAT-a, z diialu kul-1nowskf. 1.9.35-2o.oo - Odczyt. „Do gorącyc.i 
;c,.t ··' ·i · : . . .s ' bo · ruik- , h . ł ·-'- .d Tł • · __ „ · ·· tury „i szt#ki, oraz n'adprottirn. ' ·12.10-13.00 -,źródeł· w MveraveJllr" (z cyklu: ..Podróże ' Po Is­~~y w ~ną ~W~ J?P~rze wą ręc ... nyo ~zruos Y~ V i::.a ów,. '11~ za.~•q.aiem TransmlsJa kcncert11"1 po.pula:rneg. o z fJlhanno. .. nji landji" - .wygłosi p. Perdynand Qoetel, 30.00-
·~~L!a~~~~~~ p.rawdz:iwego szczęśc'.a, ą,ru sp()kotu. warszawskl!J.J. t3.ob-13.Z5 ·..:.. Odczyt: ,,Rytm w 20.ao - Przerwa. zo„~o - Sygnał ezasu i ko-

., . , . Nie miałem ża.do,e,g0 szla.::h~~nilgo ~~ Pr~.c~~ . z~~op_qweJ" ;..... ~głosi I~ E. P,o~ęibskl munikaty: , lotniczo - ,meteorologiczny, policyjny, 
ttATR. POPU. LADll.TV lu .. ciu któ ... ·~~e 1·u .. nudziło · (dział. „Pcychotecltń. tka ). J~~l3;50 - Od- ~AT-a. sportowy, oraz nadprogram. . . . .. . . ·"''U"&• w ZY ' re ~r: · ' Z ' • cz:v:t: „Warszawa ·W;Jl'Ó-WStaruu 'list-0padowem„ ~ 

. Dz!~ d~a przed~~wlenla wesołej I melo4Y:!- z radością więc pr~echxlzę w niezn,a .wyg!'qsi próf: ~nry]f M_ościcld. 14.00.-14;.ZO ...;.. PROGRAM STACJI Z.l.ORANICZNYCH • 
. 4eJ op~re~1 „Gr!.G11 • qrozmai~oneJ tańcami zna- ue zaświaty gdzie w każ.dym ra.2ńe za·z.. Odceyt: „Walka z motyhca" - wygł~I inz. Ste- . BERLIN ł Kw. 438.9 m. 9.00 - Naibożeflstw-0 . 
. · k0 1_1llteJ pary hale~qwej P,P· Des1der and I:za. Po- ·• ' " k .-· i.an Grei,IJch. 15.1S..-,:.1J.20 - Transmisja recitalu 15.45 - Program dla dzieci. 16.~0 _. R~ytacje. 
_<.czat-ek m:zedstawieti G godz. ~po voludmu i 820 nam wi-eczystego ~po OJ.U. • torteplancwego z fiłh.artnonJi warszawskiej. Wy- 17.00-18.00 - Koncert. 19.05 - Odczyt. Cmen-
. · wJeczorem• „ · . . - .; . Za.nim żałobne ~tQozen'.e x:k,nęło su~ konawca Jose Iturbi. 17.20-17.4() - Rozmaito- tarze. 19.30 - Odczyt: „Swiat mistyki , nlemiec-
. , . . .~Ró~~WNĄ K~IA • ·· . I z prze,rażenia i ?jorje~Jowało, że glos nie- ści - \vy~fo·~f p . . L1J,dwik Lawińs.ki. 17.40-18.30 kiej". 20.00 - Odczy: ,,Podstawy duchowe no-

·. . .. ·Otiś o. god. z. 1. ~ w. potµ·d .. m~ ~H.a dzieci .w tea- bos. z<:zyka wychod~ z ,.,łyty tSramofono- -- Au dy. <;Ja ht.~~racµ.. \yieczorn1ca pądhalaftska we czesnego ruchu artystycznego„. 20.30 _- „Nie­. łtfe popul.ifin'.Ym ,,K_rćlewna Kasia" baśń ze śnie- . ' · · .., c- "' • .ł . z udziałem poety Feliksa dwiżdża i pod kier. mu- dziela zmarłych". R~ytacje, pieśni. chóry, ar-
·. w"mi i _tańcaflli "". 4-;ch aktacf1. Cen~- mlcjsc oa we1 -.: .mag~t pirizem~łmvy T.amieni s.ię Z;ycz~em St. MierczY'ńskiegó. ,f8~18.45 - klestra. Ostatnie wiadomości, 1'lulittJ11 .meteoro-
. Lzl. do-40 gr • . B1let;v w kasi.e od; 10 rano. ·. w garsc p-opt1ołu. .. Komunikaty. PAT-a:· f8.45-19.'1ó · ..... Odczyt; logiczny, sygnał czasu, komunikat s·pórtowy. . .: - -

(c Ń. CON WA 0 ~t------------

l z" G" D ~~ina~~~~~!,~.) 

- P.rzr ap~~e.„ Posredlnik zd:awał się być zadowolo-
- Mogę pa.na zawiadomić, że wpad- ny i me podeitrizewał podsłępu. Przypu-

łe.m wre.Szde na trop Makar.ego... szczenie moje, jak.:iby był on spóln~kiem 
Zdumienie komisaru nie mia~ gra- Makarego, był-o, z.daje się, bezpodsław-

ni.c. ne. ruemniej jednak nie chciałem go wta„ 
- świietn.ie pan się spisał, panie Kar jemmczać w pobudki, które m:ną kiero· 

necki, swietnie. Lep~ej, niż zaw·odowy wały. 
d t -·'-t Po uł'"'1ie kilkunastu minut wes·zh do e ea\. yw.- I „ _ 

_ Pro.sfJJbym, p~rue komisarzu, 0 1 ~a w .arni , ~w aj , mężczyźn~. ubrąi tak. 
drwóch wywiadowców do pomocy... · 1ak okreshł kanusarz Dan.k. 

48 W ._1_,_ 1 1 
Byli widocznie powiadomien·i o moim 

-r> .... b B ._, __ „ b ·_,. · d 1-!1·'-- • - J<:UUl!u ce u ' l d · d · ki . 1. · -'- d n.Uj)ll' ym " m~ air-uiz0 ch~t- domu, gdzie prze ~l!Ku m:es1ącami poz- wyg ą ·zie, g yz s erowa 1 s.tę ourazu o 
a.ie. , W jakiej cenie? bawił życia niiewinneg0 c;tłowi.eka. Tam Opowiedziałem mu w kHk'it słowach mego stolika, zanim zdołałem dać im jfi-

- · TyS!iąc: p.ęćset dol'3.rów... więzi również Ralj.nę. wynik.i mego ś-ledztwa. ·kikolwiek mak. 
- Kiedy 'm·otria obej-rzeć ma-szynę? Czy pobyt w tym strasznym mieszka- - ·Doskonale ... Dam panu dwóch wy- Przywitaliśmy się, jak stairzy znajomi. 
- CJioćby i teraz... mu nie wpłyin: e · katastrofalnie na stan wiadowców. Jeden z !:1:ch będzie wystę- Zamienieliśmy łeszcze kilka słów z poś-

- -

1 

Teraz nie ~ogę, gdyż muszę poro- zdrowia moiej ż.ony? Czy cudem . niemal pował, jako pański spóLnik, drugi - jako rednikiem, poczem wzięLśmy taksówkę 
ztlmieć s:ię · ~ spótnilriem. odzyskana świadom.oś~ n.·e zan.i.k~e nno- rzeczoznawca samochodowy... i kazaliśmy słę zawieść na Aleję I-go Ma 

. ~ - .Muszę ~a.nu .zaznaczyć, że poś- w~. gdy oJ.żyją w jej umyśle krwawe - Czy p.rzybę1dą zara·z do Gran-Ca- ja tlit' . ••• 

P1_ech }est kopiecz.ny, gdyż właściciel ma wspomnienia? fe? Była jt.iż gt>dzina 6sma wieczorem. 
1
szyny wyjeidża P?iutrze zag·ran.icę. Po Makarym spodziewałem ~ię wszy-1 - Może p.an przecie podei·ść do nich " Po kilkurmnutowej jeździe zatrzyma-

. - W takim raz.e zaczekaj pan c:hwi- stk-iego. Łotr nad łiotry, człowiek wyz·tty Jeden będzie w br.onzowym paic:e, d.ru- liśmy się przed dobrze mi zna·nym do-
łeczkę, a ja porozumiem się telefonicz- z ws·zeLk eh szlachetniejszych uczuć nie Igi w granatowym. mem: Spojrza,łem w okna. Jedno z sikh 
nie ze swo1m spóLnikiem. c-ofme się przed naiohyc~hjszem beze- Pożegnałem s.ię z Dankiem .! wróci;. było oświetlone. 

, - Doskonale... . . ci>ństwem. I pomyśleć, że biedna ..n.oja łem do stolika, przy którym s i e-:lział po- - Panowie będą łasika,wi za·cize!t.i~---
- A gdzie można obejrzeć ten samo- Halina, zdana jest na jego łasikę i nie- średnik. rzekł pośredcik - Pobiettnę na górę : 

chód? · łaskę. ' - No, i rak? _ rzucił pytanie w mo- zobaczę, czy ten pan jesit w domu. 
- Na Alei I-go Maja nr. •••.... ·1 Pobieg~~ do telefonu i połąc.zyłem j.ą stronę. Po jego odejściu, wywiadowcy ·za.re. 

. Tak 'Y.1aśi;Ue . było, jak przypuszcza- się z ur.Żędem śledczym. - Za pół g·od2liny p·rzybędzie tu mój petowali browini.ng:i i wsunęli ję_ do kie· 
łem. Mahacy ukrywał ~ się w tym samym - Czy pan komisarz D1nk? spólnik z rzeczoznawcą. szeni paH. ,(D.~.n.). 



tr. tl. 
,. 

fXPR~SS NlfOZlflNY~~~~--·--- -----=-- ----·--~----~---· ----------------~ 

urz iwe tycie ksiącia Karola ru uńskiego'Proresor-detektyw 
rzy razy si"- żenił, a GZłBf'Y raz~1 zrzekał :sia,, tronu. z amato~stwa 'i! I 'I wykrył w sprytny sposób 

- ~:o:..-- zdradę żony. 
Rz~d rumuński opublikował w tei Spraw'e sensacy!ne dokumenty A wszvstko ·zawdzrqcza 

1 t Ystopada o~łosz.ono w Bukareszcie • więc wypadek w czasie konne; iazdy, a' o,świadczył swą ~godę na zrzeczenie łię 
W'SZTf!tJci• dokumenty 11nędowe, do ty- dla lepszeJZo zmyleni.a otaczających po- tronu · przez ks. Karola i uporządkował 
cz.ące rnec::zen.ia '1 ępraw do trODu byłe- strzelli się w nogę. sprawę następstwa oraz regencji. Tymi dniami sąid _ W MarsylJt prze~ 
g0 następcy tronu. ks. Karola. I Ten wybie~ na n c się n-ie przydał, bo Już na łożu śm erci 4 lipca 1927 roku prowadził. sprawe roz~9.dową prof~~o-

Pierwsze zrze<:z~nie się honu .nutĄpi książe musiał j~~nak wyjechać do Ame· król ~aką ~ał. tn.stru~cię. genarałowi, ~tó ; ra glmnazJal11ego. Henryka B?ronne · Je­
ło 2 wnclnła 1918 roku drogą listowną _ l"fki poprzez Indie 1 Japonię. Po powro- ry m1al księcia odw1ed2i1'Ć w Paryzu: i go fony. Proces ten - wzbudził. ze wzgle 
w Jas.ssc-h; wtedy to ówczesny następca 11 01e zaś jego odbył w ·mar,cu _ 1921 r. ślub „Księ,ciu pozostaj~ jedno: prowadzić ua• ) du na swoja genezę n;emałe zaintereso­
troou wyjechał do Odessy wraz 1 panł4 z gr~~ką księżniczką Heleną. dal żYcle, które sam sobie stworzył i po- ' wanie. Boronne, prawdziwy uczony ko­
Lambrlno. Król Ferdynand telegrafował Nie brwal0 to małżeństwo długo, bo nosić n euniknione o:ikutki zrzec.zeD:ia się chał swoją matematykę i SWO eh U\:Z· 
do puł·kownika, któremu zlecił ptzywie· jut _it~ ,koniec ro•ku 192S ks. Karol . lliie- trom," I niów, zapewne też I .swoją żonę. Pod ko-
zi.en.le syna, co n.utępuje: mal publicmie nawiązał stos_unek . z żY· ni ee •.il>i~'tlcgo roku szkolnego. tut pr1ed 

• .Za.nim upowa.tni~ pana do utycia ~ówką WoU, żoną kapitana; nazy'rano _. , -~ ; egza111inam1, zauważył, że pewien ~-
siły, uch •• pa.n J;>l'.z.ekooa_ c1y naprav• J'ł Lu.paS<'.-0- By1 ~ . skandal tego-.rodzaju1 cień z.ur>elme n:e uwa.ta 1 za,ltnuJe $1• 

ie króJ musiał enwgicUłie ~jąć się apra czcmś ipnem. . 
""~ W ~la.no ~ięcia ~o Londv.nu, gd:i.ie Przystąp1f dQ n1ego ł ustalił. te ·młO"' 

lmi.ał. wziąć u~mał w .Pogrzehie angi~l- dzleniec miast pisać trygonornetrycz.uó 
alaldei królowe,1 - ,ntllt·kf: up,r~dn : o .. ~iS~- - rozwiaiania czyta powieś~ ł.tetektyWt•-
~ dał •.Iowo hnn,oru, ~ wróci 4o 1Ua11.1 cz11ą. W najwyższ;etn oburzeniu i uJe 
j>rted Boum Na.irodzeruem.. . d I kk. śl -- -· 1 · "' ja~·· 

Karol iednjik spotkał się zaJ2ra.ni<:ą z · szc.ze ząc e ot~Y n~mu . j{ .mri„~ :1~:0 
p. Lupeseo, a z Wen~cH n,adesł.aJ trzecie suro:-vych ~Poin.meń. za~rał mu t~ ksJ"• 
już znecze~e si.ę tronu; żądał też skre- tkę 1 przym~sł Ją do domu. W idiomu p<>:-
ślenia s~eg9 im.ien.a z lis·ly r.Odziny kró- myślał sob.e. ' . 
lewskiej, pros~c o miano iinnego nazwi- - Ciekawę, co t:ak . lnteresującęg~ 
&ka; :io.bowiązywał się też do nieprzekra ' widzą cWopcy w tych detektywJcmych' 
czanda gramc Rumun;i przed upływem powieściach. · · 
lat 10-du. , Jako człowiek ścisłej 'Wiedzy przy..: 

W odpowiedzi na to król Ferdynand szedł do przekonania, że"' Chcąc sie o 
zlecił ' ministrowi dworu, by skłonił księ- tern przekonać najlepiej . samemu taką · 
o1a do~~. odwohJiąc się do jego u- książkę pr~eczytać: I : zabrał się istotn'e 
czu_ć oj<:ow~kich. ni~ow&kich-, syno'w- id~ tej lektury, zresztą ' z "wielką niecltę--
sk.ich, ciłonka rod~Lriy panu~ące·j i wtesz- . ·'", cią. Ale ledwo przec-2ytał połowę ltsiąż.. 
cie tot n ersk:<:h. Karol mimo -wszystko . , : · 

1

" k i, przekonał· sie. te powfeś'ć tóbl na n.•Jll 
pozostał ·W ~edjola.n.te' 1 J>. - Lup.es~ I po· - -- - ~ · · ' I niezwykle silne wraten.e. · 
ru czwarly nadesłał zrzecunle się. J _ ~ - _., _ -. - . · 

. T·wu_ dopiero król 'tJwołał .radę ko-i Patriarcha Mflf'on;- Crtstea_ .c-zfonelf ru- ' Były to przygody Szerloka Holmesa. 
Nlepelnv.t1::uu .kr01 rumunau ~..._, a. ron~ t zgrómadz.en1e ·na-rodowe; :na· nich . mu.ńslu.ej ·rady regencyjnej. _ I oto w poczciwym matematyku. uo.u„ 

u LE& dt.ił się pod wpływem lektury~ detek-. 
dę meme łut tadnef nadiiieł aa te, by 
lllkłonłt a ~~d· ab„ powrócił do rr.eciy· 
w .slołci. W ra..ai.e Qd y by· kaltt!• upierał 
edę przy 'W)"konaniu 1wefo planu, niech 
mu pan w iego wlunym •nterule wytlu 
mac.r.y, coby to była za okropność, doko­
nywać OtSit.al~zn$ zerwania a rodz.in, ł 
krajem w obcym państwie I pod osłoną 
obcych, wczoraj wrogich ~ucze ba!!ne­
t.ów" (Odes.sa była wtedy pod okupacją 
aus trj.acko-niemieoką. Przypitoek R~.). 

Arf!urnenty te trafly anat do przeko 
nania k:sięd a, ho wrócił do kniu, le-cz 
trwał nadal przy zrzeczeniu się tronu. 
Wobec tego król powołał do rady trzech 
byłych premcierów: Marghilomana, Ava 
t~cu ł Bratianu; diwa1 pierwsi- · oświad­
t zyH się za przyjęc em do wiadomości 
ttzeczenl.a się Karol11 1 a tyl~o Bratianu 
wys tępował w obron.ie dowodzą~. :te 
ksLąże postenował bez należytej r~ gł. 

~ 

i 

MarJa rumuńska królowa-wdowa 

tyw. Od tej chwili - zacz<1.ł uwatać 1111. < 

· , ·. naJdrobn cisze srezegóły, .do któr.ycb u~ 

KarjCra dziecka szCzęścia gdy1 ~~11::~:1::~,~u:·1.::.~Pttl•= 
O · k · • · · - Pewnego ,cinia przychodzi do jego pra-:' ra;e UhCZOy, który Ż0$l8f dvrel<IOrem ·Opery. . cowni tona, aby Sł i riim po:tegrtać, 0-

w O I r d ł d · Wk ·6 · , d śwladczając mu. te dzi~ d9 krawc.tyni. 
enu i~ar r.>:ze -~ e awnym _ ,r tce r>or~a1a go tą ~a pr~cy na Profesor zauważył, te na jej ix>ńczosżee 

czasem niejaki - Ludwik L~mba.rd, fran- szerszym grunc1e('zos1aJ więc k!ero':"'· znajduje się powy.zef kostki malutka 
cui., który zrob.ł w St. Z1ed1~uc~ony~·h ni.~ . eqi .wędrowneJ · lrup~ OP-eroweJ; miał dziurka. Dawn~"nie tytbf .mi · coś takiego· 
prawdziwą ~arjere. ". Przed ~m1erc11\ kie: widać 1 na_,tym, P?lu wielkie. zdo1n?ścl, zwracał' uwagi. Obe'crtre·" Je<lnakowi>z· 
row.al on <l~utbłest.u , &-górĄ zespułaau bo. wkrótce . s.tauął ll<l · c.tele wlełk1ego wszyśiko dla "niego nfalo pewną wa~ 
opeK~~:'::.1· te~o ·~~r~·l~ka była · i-stot~ie kon~~~;za136t~~-O L~bard poczuł ' Sie t~ć. · a~y żona 0· 8-titeJ wie~?·gr.ef11 ,wr0: . 
zdumiewająca. -Jako -· czternastoh:tni zupęłnie pew,nle ,pod .: wzgJ:ędem mate- :iła, w:ą.ok Je.~o P,rzypa~iem. · P~dl ~~ · 
chjopak Lombard . wy,emfg,rm~ał. z, ą3.· rjalnyrn; .a mając zapewnióną , wygodną ieJ no~ , I wó:->icz~s\pr9fes9r stwi,~~dd,_. 
czyzny. I. na:, pokłądi'.e statk1.Lprze~oż~- i „:Spok~Jną pr.z,rszlo~ć. z.a.inter.esow.al się I że ta •a,zlurka znaJdUJ~ - się aa d~ugteJ u,?:: 
cego bydło, dost.al się do Ameryk1. N1.e dz1edzmą, ktpr.a me .z muzyką nie ma dz~. Pozwólmy mó\"riĆ sąmem.u Boro!l . 
posiadał nic prócz lichych skrzypiec i 

1 
wspólnego: z.acz:d m;ar1owicie grać na 

1

1 ~e · M . -. · -
1 

b'ć , 
11
_ 
1
- j z-

smyczk.a. . . - . g,ełdzie nowojorskiej, -J tu sprzyjało mu - - OJe s~rce z.acze o. i_ s n e . . 
Na ulicach . New . Yorku zdolriy I mu- szczęście, bo -czegokolwiek tylko dot„ ~z~t~~ sądzfrm, ie t~. 1e_st po~yłka. 

zykalny chlppak :gr'ą n.a skrzypcach za- ~nął, wszystko zamlert'ał~się w doto. Pozn:1~J 1ed~ąk ?rzvporpnJalem ,S?bt~ do„ 
rabiał na bąrdz{) li~Qe życ: e; a 1iejeden .To _też po roku' takich st>ekulacji Lom kładme lll:Oje pier.~s.z_e. -spos.trzeze-0,e. z. 
mieszkaniec· wielkiego miast~ pamiętał bard został miljonerem; mógł sobie jut owej c;h~il. g~y ~1ę- żona -Ze ~·~ą_ że~na„ 
postać uboifiego grajka~_. który stał z go- pOz\\e'ić na kupienie w Szwajcarji śli- la: Zwrnclla s:e.k.l;l · dr~w:om-_J~J praw~ 
łą głową, w, . obszarpanvm ubrariiu i cznego _zamku, posiadającego salę kon· no~a stała bllzeJ k~mka; n1z ~ewa •. ~1 
dziurawych butach. · - . certową i teatralną;. w~wczas uprzyt,omnieteI11 . sofa~, . _ z.e 

Pewnego dnia usfyszal Lombarda je- Do zamku tego· przyw'ązana była doiurka mogfa .byc tyl~9 na praweJ ·pon-
den z grajków pierWS'.?orzęąnej or kie- smutna legenda glosząca, .że każdy, kto 1 czasze, gdyż sle.dząc P-TZY b u.rku z. m~„ 
stry i źd.ziwlł się, jak wielkie ,posiada go nabędzie. umrze natychmiast po osie go stanow.ska ni.,e .m?glbyrn JeUc,>baczyp 
zdolności fl:m s.rr.ajek ul'czn:Y. - Zajął się dleniu się w. niin. Lecz Lombard . i til ~d.Y~Y by~a na •orugtei '.rrod.z,e. Nie ule~a 
nim odrazu, · obawiając się„ że inaczej miał wielkie szczęśćie, bo żył po kupie- tez zadne1 wątpl : wości, · że pończocna 
talent zostanie żmarho~any. - · niu d:zwnego zamku jeszcze łat dwa„ jest obecn.e na lewej nodze. 

Skutki tego spotkania były dla Lorn- dzieścia, c;eszył się zawsze JaknajJe.p- Tak wlec . Jak widzimy, -profesor w 
barda dobroczynne, : bo nie tylko sam się szym zttrowlem i umarł jako kierownik bajecznie szybki spos6b t>rzejał się me•. 
mógł kształcić, fecz zdobył też szereg bardzo -wielu oper. - todą Mr. Conan Doyle<'( Zwr6ci1 s:ę na• 
lek~ji, które pozwoliły mu stanąć pe-ł Ro.gatemu i szydło golą, - m6wi przY tychmiast do swojej żony. _, _ . 
wmej. , . słowie. - - _. · - - Słucha1-no Iwonko. czy ty za wsze 

u kra w czyni zdcJrnujesz pot1ęz():chy? -

14-letnia • zona u cle kła 
od swego I 7-letniego małżonka. 

A gdy •2\d najwytuy uznał małte4· Nłe~kły zaiste, pierwszy chyba t~- ~zemi osobami. Posmaku semacii udał 
stwo z p. Lamb~ za nieważne, ks. Ka- !fo rodzaju proces w Europie, rozstrzygał temu ir;wią,zkowi dopiero Lnny incyd.ent: 
ll"Ol ~odpuał . 11 listopada takie oświad-

1 
niedawno sąd w T em_ eszwarze. . Oto po _ i_etl~~e kUku tygodą ach pa­

czeni~: „N.e mam ~adnych. z~strzeieó W gmin'e Sinersze,~ (Banak) przed zye~e maiżeń~k1e~o, żona, - ~odl.ote.k ~­
przeciwko ogłosze.ruu ~a me'!ązny ~- dwoma lat 0 romn $en.s.ac·~ obudziło c ekła od młodoctan.ego męł:a. l m~o kif­
wartego przezemnat w Ódeisi&1ł ślub~ . oryginalne Y malżeńst~o: l?-l~tni P iotr kakro.t~;:ch ~ezwan wzbra.mała s1.ę d9ń 

Żona zaćzerwienita sle PO b1:&łka o­
czu k lka chwil ni~ mogła nawet wvJą,„ 
kać -odpowedzi. a pot~m zaciela nitzrt­
cznle się bronić, a wkoliuu zaprote&.tow 
wała z oburzeniem przeciwko temu . .ni• 
godziwemu" podejrzeniu. 

- Zachowan'. e pani - rzeki na to 
Boronne. potwlerd-za moje pode)rtenia •• _ 

Ostatecznie przyparta _do u!tuu. p. 
Boronne. ze1nara wszystko. ' , _ · · _ 
, Od tego czasu Mar$YIJankl stały slQ. 

znacznie ostrożnf ejsze ••• - . . · ~, . Lecz w .pól .roku ~ górą, bo 19 ster- Dobos·an poślubił .t 4-letnią Elż.biete _Mas powrocie, tw1~rdząc, te Dohosan zie się 
ipru~ 1919 ~·· ks1ą~e pisał ~op. L1atnbrin~1 culescu. Slubu udzieliiły władze kołciel- z i n ą oi~chod~. Małżonek przeczył te~u 
,,Mllill<? umeważmen.a naszego s~ub~ na• ne na podstawie spe·c]alnego pozwolenia, ~mzym~1;ąc;. ze rzaw~ze traktow~ł !oo.Kę 1 

gdy nie p:rzest~lem U'~aż,ać „ S'le'b!e za u,dz.ieloneg'o przez mini·sterstwo spraw iak narlep1e1. Po ;-oł.torarooz.ne1 rozłące Dr. med.· Jan. ·Polak! 
twego praw.0~1tego małzon.ka • Tego ,,a , we ·;0ętrznych na z sadz.ie orzeczen:a le wreszc;e rozpocząt s;1ę pro7es rozw?'do-
mej!o zaś drua :VYs!ał on do króla po- karzy, którzy uznali pa!llne młodą ta wy .• k.tory stał .się su! generi.s sens.ac1ą w , 
wtorn~ zrze~ente s;ię tronu. . zdolną fizyc z.nie do ma!żefis twa. ~w : e{;ie p~awruczym. Jako rzeczn.i:k mę- choroby wewnętrzne · Usiłowaniom krola ud.ał'o się 1ednak za wystąpił znany adwokat, poseł dr. Ni- · . , . · · -
doprowad2:1ić do tego, źe Karol pod ko- Sam too fakt zawarda . związiku mał- stor. f)rZY/mUI, od 4-łl. I 
niec r . 1919 ZeTwał z p. Lambrino. Aby żeńskiego mię~zy tak młodymi ludźmi, Sąd na żądanie inło,d.ziutk:ej tony u•1 AndrZfJIQ 43, , toi . 04·~1. · 
księciu ułatwić zapon.mienie, ułożono aczkol1~ '. ek w Euto~,ie odosob11 ony, nie !'dzi~llł jej rwwodu . . ~1-:bi- et-a Marculi;scu, . ' .~· . • ,• , .' --. ~ 

. dłu.tsZL\ pod.ró! zag:raruczną. Ks. Karol.. bvłiby iecl:ak sensac 1 ą gdyź w Ameryce maią:a lat 16, opuś·c1ła salę sądową 1ako . „ , „, . · , 
oociał jej za wu~Jk, cenę umknl\ć; Udał l zd.wzają się . śluby między jes•zcze młod-1 napuł·o·dsza rozwódka w llumun}i. · •••••••••••••••• , 

. . . ' ' . -. . . ' ~ 
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Przed świętem sportowem narodów~ 
SO: 

Sądz~c z prac przygotowawczych, igrzyska 
w·St. Moritz i Amsterdam:e udadzą się do~ 
skonałe i zakasują pod każdym względem 

Chamonix i Paryż. 
Olimpjada w Amsterdamie„ do któ- 1 czone pomyślnym wyntldem. \Vskazuje 

rej cały świat sportowy szykuje się z I n.a to m. in. fakt. że na ostatnlem posie­
dUŻym nakładem wytrwaloścl, kosztów dzeniu Holenderskiego Związku Lawn­
i pracy - zapowiada s.ę imponująco; Tennisowego zastanawiano się nad tern. 
niewątpliwie zakasuje ona pod ka~ym gdz e rozegrać tumtej i ostatecznie zde­
wzglęidem wszystk11e poprzedniczlci, sta cydowano wybrać ttagę, gdz.ie jest zna 
uowiąc faktycznie rewję życ·a sporto- cz.nie \VlięceJ kortów, niż w Amsterda­
wego na kuli ziemsk·iej we wszystkich mie. oraz istnieją ponadto specjalne try­
jego przejawach. Będą to epickie wprost buny. które łatwo odpowiednio można 
zapasy; zaciekła, pe.lna najwiiększego rozbudować. 
natężenia walka -już nie tylko o palmę Stadjon. na którym odbędzie się 
zwycięstwa - po nią sięgnąć może większość konkurencyj, jest już niemal 
tylko sama elita, gw,azdy p1erwszorze- zupeł·nie gotowy. Ostatnio wykońzzono 
dnego blasku na widokręgu SPorto- właśnie olbrzymią, glówną, Ł zw. mara.­
wym świata - lecz nawet wogóle o tońską trybunę; llliebawem będą got<>­
każde miejsce. bowiem pos adać będz.ie, we. urządzone według najnowszych wy 
jeżeli już nie faktyczne, to chociażby mogów hygjeny i sportu - garderoby 
moralne bardzo ważne znaczenie. wraz ze specjalneml łaz•enkarni~ natrys-

Dotychcza.s i'lość z.gł:oszeń jest zdu- kami, saht11i do mąsażu. naświetlania t 
mLewająco Jiiczna, a puec eż jeszcze d<>- Ł d. Wres.zcJe przeprowadza się specja­
syć daleko do właściwych igrzysk, jesz- ine Unje telefoniczne w porozum·enlu z 
cze należy s·;ę spod·zie•\vać wydatnego, hole·ll'd'ersk:iemi pocztami, aby u1atw1ć 
bodaj czy n.ie w dwójnasób uzupelnie- 1 służbę sprawozdawczą dziennikarzom, 
nia listy narodów, która naraz:e przed- którzy zjadą ze wszystkich stron śwla­
staw;a stę następująco: Anglja. Austrja, ta, a znajdą take udogodniienia, na ja­
Belgja, BrazyJ.ia, Chile, Czechoslowa- kie zdobyć się tylko może współczesna 
cja, Danja, Egipt, rinlandja, Francja., technika pod każdym względem. 
fiaiiti, H.iszpanJa, Indje, Jugoslawja, Ka- Do igrzysk Zlimowych, które stano­
nada.. L'twa, Luxemburg, Łotwa, Niem- 'v.ią odrębną całość t rozpoczynają sfe 
cy. Norwegja, Nowa Zelandja. Peru, jak wiadomo 12 lutego l trwać będ'ą do 
Polska. Potudnio...v<ł Afryk.a. Stany Zje- 19 lutego 1928 w St. Mor:tz zgłosiła s1ę 
dnoczone, SZ'\Ya,icarja, Szwecja, Turcja rekordowa liczba, gdyż 23 narody. Pol­
~ Węgry. Jest zatem 30 krajów, a nie- ska weźmie udzial w zawodach nar­
wątpliwie liczba ta znacznie przekroczy ciarsklch, hockeyowych i prawdopodo­
rekord Ohmp,ia.dy Paryskiiej, t. j. 45 bni.e łyh"Viarskich. Czechosłowacja star 
1!rajów. chociaż, naturahfe, nie każdy tuje do narciarstwa j , hockeyu; Szwe­
weźmie udzial we wszystldch konku- J cja weźmie udział w narciar-stwie. boc­
rencjach; są, nawet ta.kie, które zgłostly key'u i łyżwiarstwie; Pinlandja - w 
się do jednej, np. chooiażby Peru. obsa- narciarstw e i łyżwiarstwie; Norwegja 
dzając wyłącznie piłkarstwo. N:e zbra- - w narciarstWie i hockeyu; Kanida -
knie w ·szeregach walczących o palmę w hockey'u i łyżwiarstwie: Anglja -
pierws~eństwa w tetn ostatnLem rów-! w zawodach saneczkowych; Szwajcar­
n~e.ż- zwyc!ęzcy- z 1924 r. ostawi-0nego l ja - we wszystklich konkur.encjach; 
Urugwaju; stanie jego groźny rywal j' Belgja - w hockey'u i sanecz.kach; Ju­
„Argentyna" - oto wymienJiśmy już . gostawja - w narc·arstwiile i h-0ckey'u; 
- tak na chybi1 traf.il - dwa kraje nie-\ Hiszpanja, Węgry, Litwa - w lvżwlar­
objęte podanym powyżej spisem. a jest stwie. narciarstwie i hockeyu; Francja 
ich znapznle więcej! ~miałio moi.na po„ - w narciarstwJ.e, tyżw:arstwie, hoc­
wiedi' eć. nie tnŁjając się zbytnio z pra- key'u i saneczkach; Wfocb:v w nardar­
wdi, że do bardzo r.zadkich wyjątków stwi~ 1 ttockey'u; Holandia - w tyż­
na ku1i ~emskiej zaliczać będz.iemy te wiarstwie; Rumunia - w narciarstwie. 
narody, które nie staną do walki w Am- łyżwiarstwie, hockey'u; Attstrja - w 
sterdamile. a 'v każdym razie n:e zbrak„ narciarstwie, hockey'u; N~emcy we 
nie nikogo, kto wo~óle będzie . miał ja- wszystkich punktach. Patrolowy nar­
Jcieś szanse. c·arskJ bieg wojskowy odbęc4;ie się 

·· Już obecni.e ttolendersIDi Komitet O- przy udzJ;ale: Framc}i, Wloch, Czecho­
µmpi·Jsk; w charakterze gospodarza i s[owacjl Szwajcarii, Niemiec, Norwezji 
organizatora rozesłał wszystkim kra- Finlandjl L'twy, Jug.osławji 1 prawdo­
Jom doktad1IJe zestawienie, które obej- pod-0bnie Polski. 
muje wszystkie daty. związane z posz- Przygotowania są jui uskuteczn.iio­
czeg6lnemi . konkurencjami na lgrzys-1 ne w najdrobniejszych .szczerrót:ich. to 
kach IX Ol mpjady. Brakuje tylko ter- też ni,ewątplr.we i·S?:rzyska w St. Moritz 
minu rozgrywek w dziedzinie .,białe~o 

1 
udadzą się doskonale i zakasają pod ka­

sportu". gdyż toczą się jeszcze pertrak- żdym względem Chamonix. 
ta.cje d $ą wszelkie -dane, że będą uwie11.; 

N11rmi-Rittola-Steenros. 
Człowiek który w 30 roku życia rozpoczął treningi 

· lekkoatletvczne. 
Dwaj finnowie Rittoła d Steenros ciwie olimpijczykoW1i, rekrutuj~ się oni 

wracaja obecne z. kilkuletniego pobytu przeważnie z młodszych sit Jednak 0d 
w Ameryce do swej ojczyzny aby na czasu do czasu dochodzą nas z Amervki 
olimpjadZJie w Amsterdamie, stanąć w sluchy, że dziś należy Rittolę ieszĆze 
obronie f'inlandji. zal'czyć do najprzec:Lnkjszej klasy bie-

Willie Rittola z zawodu stolarz. wyc- gaczy światow}ch. 
migrował w roku 1917 do Ameryki, Ma on szczery zamiar w Amsterda­
g~zle zupełnie przypadkowo ~,dla prze- mie stanąć do biegu maratońskiego. no 
~I~tnego człowieka ba~dzo. po.zn~ (r~11ał 1 chce Z\\;yciężyć. · I 
JUZ 30-kę na karku) zaiął się tren111g1em 
lekkoatletycz.nym. Że R ttola jednak nie W roku 19~0 wygrał Ma~aton fian-
należy do zwykłych ~miertelników. , ne.s Kohlenm~men (przedwo1e11ny Nur: t 
wykazuje fakt, że zdolar mimo swego ' 1111). W Paryzu \V r. 1924 zdobvł w teJ ł 
wieku na ot.i.rripjadzic w Paryżu w r. I ~a.icięż.szcj p~ób e sił pierwsze miejsce : 
1924 zwyciężyć w biegu na 10,000 i fmlandczyk Stecnros. I 
3 OOO mtr. mi przełaj; i ż.e ,skołiczyt 2 I jest zupełnie zrozumia.łc. '/'A i :ym I 
razy tuż za Nurm:m. ·razem firinowi·e ubiegać się będą o ten J 

Wdek Rlttoli nie odoowiada iuż wtaś- zaszc7.vtnv tvtuł 

· HistorJa spotkań f ootbalowych 

~Austrja - Włochy. 
2 ośmiu spotkań 'Wlochv ani razu nie wyszJy 

zwvcrqsko. 
Spotkania międzypaństwowe Au- niu, zakończyiły się tylko diz'i.ięlci dosko­

strja - Włochy pasiadają ba.rdzo , bo.- nalej taktyce starego Fischera na śro:.i-
gatą, historję. ku napadu wyin3lciem 3:'8. 

Dotychczas roze${raly Austrja i Wto Synowie Italjf prowadzHii już 3 :n. 
chy osiem spotkań. Austrja zwyciężyła Mimo bezustannej przewagi Austrja nie 
5 razy, trzy gry zakończyły się wyni- mogła z.dobyć brarnkii, gdyż ca.ta druży­
kiem nierozstrzygpięty:m. na wfoska skupiła ~ pod wlasną bram 

Poraz pierwszy spotkafy sile te pań ką. 
stwa podczas olimpjady w Sztokholmie Rutynowany Piszer ni stąd ni st~ ni 
w 1912 r. Siło wó~zas o nagrodę po- zowąd rozpoczął grę do tylu w kierun­
cieszenf.a. Austrjacy zwyolęzyli gladko ku własnej bramki i w ten sposób od-
w stosunku 5:1. clągnaJ graczy włoskich od ich bramki. 

W grudniu tegoż samego roku nastą- Mając teraz woktlejszą drogę, wy-
piło drugie spotkanie. I tutaj tryumfo- stal Fiszer kilka razy w bój skrzydła i -
wałi austrjacy, zwyciężając w stosun- zdobył wyrównanie. 
ku 3:1. Następne spotkanie na Hohe Warte 

W grudn~u tegoż samego roku na- we Wiedrriu, które dato rekordowa 
stąpflo drugie spotkanie. I tut.aj tryum- UJ.ość witdłiów 70,000 zakońezyło się wy 
fowali austrjacy_ zwyciętając w sto- nikfem 0:0. Wówczas na.Iet.eli włosi do 
sunku 3: l. najrzednlejszej klasy śv.~'latowej, mając 

Cz·erw'i:ec 1913 rok.u widzłal W'lo- sme z~iestwa za sobą. 
chów po raz pierwszy we Wiedniu, Mecz ten odbył sie 15 kwietnia 1923 
gdzie ulegli 0:2. roku. Były to czasy .roz.kw'Uu piłk:t ooż-

Potem następują trzy nierozegr"1e· neJ na kootYnencłe. 
Ostatnie zawody przed wo.im\ świato- Wreszie ostatnie spotka·nłe odbyło 
wą rozegrane w styczniu 1914 roku w się przed dwoma tygodniami w Bologru 
Medtjolanle. zakończyły się bezbramko- i Austria mów zwyciężyła w stosunku 
wo O :0. - 11 :0. 

Pier'W'Sze zawody Po wojnie, roze- Jak wtd2limy do tef pory a.di razu nle 
grane w 8 lat pó.tnfej, również w stycz- ud.alo sie włochom odnieść zwyclestwa. 

ZIB i dobra strony klubów zawodowyc~ 
Prezes Hungarii wyiaśnia niepowodzenia swego klubu 

Hungarja, dawniejszy M. T. K. kłłku- wolonJcil i krytyków.~ przecież 
letni mJstrz Budapesztu. ongiś najslyn- są zawr..e ~ 
n.i.ejsza drutyna świata. nie mote się o- Kupiliśmy co się dało!- Na.tweeksze 
hecnie wygrzebać z sza.re~o kooca ta- stawy nabyto. Wówczas znowu mówłcr 
beli i ponosi jedną klęskę za dntg8.. no: „czemu kuPowaliścłe za grani~ I 

Te przeciągające sie niepowodzenia w domu maletNbyśde do&lroaałe I/iły."' 
i klęski łiungarJi . zaprzątają obecnie u- Postanowiliśmy wlec ł teraz słuchat 
mysly światka piłkarskiego Węgier. rady ..łdbic~. reocganlzuJąc na no.-, 

Prezydent Hungarji, zasłużony dzla- wo drużynę. 
lacz te100 klubu. wystąpił w tych dniach W pierwszym rzed:zie ba~ bę-
z następującem OŚW'iadczen:iem: dziemy. by nasi ·gracze iliłmeJ trenowati. 

„Uważam że położenie HungarJi nie_ NajpowatnleJszą I.Wal w naszej dru-
jest beznadziejne; główną przyczyną żynie jest brak dobrego obrońcy. Pier­
niepówodzeń Wlidzę w kontuzji Ortha. wszo~inego backa węgierskiego obe­
która podziałała deprymującO ni jego cnie otrzymać nie możemy, a oo do za­
współgraczy. granfozmych trudno nam stę zdecyd'O-

Mimo to jeidlnak nie tracę nadziel, wać. gdyż ,festem przekonany, te spot· 
choć słaba gra nasze~ zespołu bardzo kamy sie ziłów z nłezadowolenł~ mas 
mnie martwi. Dla Dudasa chcieliśmy .za.ryzykował 

Okres sła:boścl. jaki przechodzi Hun- 100 niłitUonaw. lecz jego, jak ( braci Pog­
garja, uważam za przejściowy: Skwa- lów za pienilądze 'nabyć nie mot;na byto. 
rek i Konrad są chorzy, grają jednak. Powstaje więc tylko zagra.nica.. 

Zwolennicy nasi zarzucają k:ierow- ChcfeJ:iśmy nabyć wielokrotnego repre 
nictwu klubu. że ooo wszystkiemu win- zentanta Austrii Bluma, lecz tylko mata 
ne. Konstatuję. że nie jest tak albowiem wzmianka o tym, wywalała już burzę 
gdy Ferenczwaros zdobył pierwsze mi- protestów. 
strzostwo zawodowe. mówiono ogólnie, Oświadczam jeszcze raz, że mam za. 
że „Hungarja" ni,e kup.uje graczy, że o- , ufanie do· mej drużyny i moje sumien!< 
szczędza . jest takie spokojne jak - powieidizmy - · 

A wlec poszliśmv ?:a r.adarrti n:iezado- . Konrad Jl przed bramką ..... . 

• •ękałski ieden z najlepszych wio41arzy Sokota kralcowskiegc._ który na 
skifcie zdobył 1-sze miejsce wbiegu ic<l:t nek - juniorów w Bydgos.iczy na 
tegorocznych regatach o mistrzostwo Polsku, przeniósł się do Warszawy. 
Oddział wfoślarski „S()!wfo.'„ w ldllrym ostatnio praca sportowa 11ieoo 

osłahła. ooniósł dotkliwą strate. 
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SPLE DID 
~ztś i dni następnych 1- 20. l'll:\lUł I O WICZA 20 

Z N AK OM IT Y FILM 
Dziś i dnt następnych 1 

p. t. 

ANS ARCY SIĘCIA „ w rolach głównych: rti.ezrównany 

HAR V LI .E 
oraz urocza 
złotowłosa XENIA DESNI 

I 

Owie godziny szczere o śm echu . 

Kino-Teatr 

'' 
mperial" 

Zawadzka róg Zachodniej . 

• I 
" " • • 

SENSACIA li Po raz płerwszw w ł.odał SEHSACJA li 

Potdnv tt1m w 6 seriach - 3 prostramach, DEMON DOLINY SMIERCI 
wyświetlane są po 2 serie razem pod htułem " d' 11 

w tOlach JłłOW"Y'hl Ben Wilson I newa Gerber. 
Prograltl plerwazy: .,l'lłl!BEZPIECZNY TUR1'11EJ•• i .,WALKA W PLOl\1ll!t'łlAC:H„ 

. Od pomed& ahu d.-.,ła 7 b, m. Pf'o,:1ram d~ugl: „Kfł·ł>L BOKSu•• I „BESTJA MO~S!CA'' 
Od ponle-tzlalk11 d.11a Ił łł m . p„c>Jr41tt1 -cl I 4:8 co H&e11119 nili.MO łłCZrłY -ZAL·• 1 „W SZPONACH INDJANH 
1111!. kat.Ja s"•Ja 1ak t ,>ru~iam tworzą 1ed'lą ..: ał>ść - E.d lh PGło, . ~•rn, 1.it1C<>ln I l11nl io,tal &dyst~asowa i przei aio b•nena 
aktub11ę I bok~„ra naig~rijalni~1<1aeg1> od ·wó•cy „Sterlolta H"lrn..sa '. lie11a .V1l~o'la, który po zwvcię·uw1e nad vlł>rzvrntm bo1tsere111 

he•atle:n pl H\ÓW zwanym .• Bd•ia M·>•<ika"' &<>stał za1 y1ul JWllny 1alc > 1 ,l(r6I Bolcst1" - >c:e„v n1enywałt"j wa111., 11~ o >Kl... mlll!IB!ll'lllll!B„„„„ ... „„„„„„„„„ ... „„ ... „„„„ ...... „„„~ ..... „„ ... „„„„„„ ...... „„„ ... „„ 
n:Z~~A l'łiebywała Ollazja RY8zE.,Z.CA 

805 wartołclowirett pnedmłot6w a aee•rklem 
a• •'· aa.ea. 

Na 1u11•ówł.-. liato..._ wya.,ła• •• „.„„,~ ~-pl•f 
1 kiieucni.lu~wy awt„rela uwa1car•lll. clo 1&16 efo ule 

ozaniy 8 łelnla 11••<!'ma, ttlł'a•anqę I pralily „, por•fel 
męak1. I kawał„k dolmelfo 111ydła to•I t ·w„to, I P••k••' 
modn11 bro11kę. I HC&utee&kc do ębów 1celulo clow,, I cf 
taro•czkę do papłcrua6w I dtzeb1c6 do wt~.... t l'•rę 
męaldcb akarpdek. I komplet •P•D•• do 111aak.łełł>w. t lu 
sterl.o kieawokowe. I •c:yr.urvk •t„łowy · IO ••tuli płlpłttru I 
U.toWtgo. I Papie o'oka męska I pierid •nttli lllłsld. Ol'H 

587 pr.1:edmiot6w oie1będnycb kaldeftla. 
Wezy tko raa.em kosdu.1• lJtłko „ 10 es I 
Zamówienie wysyłam riocd'- ' lacl •'• pny odb1orae 

towaru. Zadatku nie potrzeba, Za opakowanie ł pne1yi11, 
płaci kupuiĄ•y 

Bez na1m01ef,zefo ryzyka Jetlł towar ale oclpowłada 
zwracam pienią.lu, • · rotzę o dokladAy adre1, Zatn6w1enie 
proszę ak ero„al\ do znanej firm" 

Szymon Windisz, KrakOw. Oietlowska 81 
apisz do mnie 11 

$wiat.owej słaW)' pi;ycho • 1rałolo1 
Szyller • Szkolnik, redaktor pisma 
,,$wit", opowie ~i kim jesteś. kim 
byq możesz? Nadeślij cha rak ter pl 
snia swój, lub zainteresc w.anej oso­
by. zakomun.kuj iatie, rok miesiąc 
urodzenia, kawaler, tonaty, wdowiec 
ność osób najbliższej r·1dziny . utrzy. 
m~sz szczegółową analize charakteru, 
określenie zalet wad, zdolnuśd, prze 

znaczenie , jak równ.ież horoskt•p słynneco me­
d]um H-lle Evigny Wszystkim czytelnikom 
„Wiecze>rnego Expressu" analizę wysyła s1e po 
otrzymaniu tylko 2 złotych (zamiast zł. 5). Na 
przesyłkę załączyć zna1.:zk; pocztowe Osobi­
ście przy irnuJe 12-7 Protokóły odezwy. Pt'• 
dziękowania na;wvbitniej'>zych osób stolicy. 
Warszawa. Psycho-Orafolog Szyller-Szkolnik. 
Redakqa "Swit", Nowowiejska 32 m. 6, róg 
Marsza !kowsk iej. 

P. S. Mniejsze odC'szenle wyciąć I zał11-
cżyć do listu. 

„o .... oeeee•••••••••••••••••••••••••• 
W fC1i!'tAłCIE ADRES WYCłNAJC• E · ADRES 
gdzie można au· oJ TAttaEJ UBIO-łY MĘSKIEI 

dosta~ u O DAMSK1E I DZlECU'U'łE. - : 
z własnego I powierzonego towar„. 

::a.:.~:i:~~ Z. ZALCMAN, fiłówna ftg 24. 
lJW AGA: Unęgnikom Ila raty, ==== 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

TRA 

Mechan cana Szhfierri1a S.zkł„ 

i Fabryka Luster „. t. 

„SZLIP" Kłllńskłego !3 
Tel. Nr. ~8-3'1. 

Poleca 111 w elkun wyborze trema. toałet7 111· 
ltJ"a ~toło""e a q('1ennP • n1k1(1W yi:. h 1dre~111anv1 h 
opr1twa.b. Sz7b1 dla samochod6w I dorotek 
O'tv1mu1e S•l; du iarawno„amrt wsidk e 11.rynta• 
ł7 stołowe i 9zlliełka dl• iegarmistnów. 

Ceay llon1lurenc11nen Wykonanie pierwsaenędHH 

LEKCJł 

Tańtów nowouunnb PosluKuię 
klika wykwahf1kowanyeb 

e adz elat~ dypl. aauc;z , c;,•lowfe 

n r !I [ n w n I [' L oen;fiskl I L we:ntraob p u u w 5& ole faihót11 przy ulicy 

' Zao•sy c~::::0':J 7~10 wlec'&. do szycia kołder Kurs 12 ti Warunl<• dngodne. 

WatoWJCb Zakład Rysown,czy 
· I Malarstwa Rc:cznego 

PPyj'llę również kilka dz;ew· M ~ tik.I 
czat d•> nauki szycia k•Ader Ila· 1•1. aJZWBrGO\V@ 
towych bezpłaln·e, możllw e Z w to~z· , N t IU cza 1~ tel 35 . 5 
1akakolw1ek zn<i1omoś~H\ szycia 11 I uaro Jn u. . •. 

Zgłosić su; u J. L·chtensteina. stale na składz e w•elk1 wyof\r 
Północna 2· • na1n w:;zvch wz• ·r<1\.Y do bałtu 

ręcrnego 1 mas' ynuweg•.1„ 

LECZNICA 
Ce „" &eo" u re 11 cy tt e 

Lekcji . Tańca 
udz eła uypl. D<1th.Z,YC el 'li 

\UBlłłTRAUB~ 
"" pryw;i nym m•eszi<antu 

ul. Zachndnia 42 1. ofic. U p. 
W-•„ "k• dogoO••• 

Artysta.,.m 1łarz 

Manry[y lr~)lU . 

ll~~[Al KA 
Gabint:t czynny . 

j . . Andr~eja 2. Tel ,36-43. 
t godz. 10..:.1 i J-7, · 

1•-------------------------.-1 mosk ewskiego kon 
serwa\nrtum ~tudent wyżst··go fp•zy1mu1e inteli• · 

'lnolll ła 1nuc1e '1 semestru udziela 1?en1ne· pan•„nkf · 
lłl łill 1ekcj1 i korep..tycji na m•t-5.:ł<an e. 6·gO 

gry fortnł'l1auo111ł1 zapó:taivavm meto„ s erp.n•a u. p111wa 
! Gii nG, d4 skróconą t•o • I ofl()'nd, plt1vrsie 

Przyj<nuje od tO. 12 sk1eg<> nybk 1 W'f· "tęiro, 
i oó 2-S uc:za Gdańska 23 

Wscnodn a 71. m 2, front i p.ętro, 

m. 19 a 4 ..,.., 

w Łodzi zr. 4.00 ·m1es1eczn1e. -Z~mieiSć();-:-i1·s ·zL-- O ł · Prenumerata miesiecznle.-Zagranka 7 ~lotych 'Jlieslę..:znie- g oszenta: 
Odnouenle do dom1.>w łO &roszy. 

R.edałlcla I Admtntscracta • .,.otrkń~sb &t. uQdziny pnytef redakclł 6-1 
·ie1ełon1 redalu:ll n-2.a. ac,.u. ...... fÓ poJ l(ekopit;Ó ... oiezamow'O-

ZWY~ŻAJNE: e -,r n wre"~ rnntrn?t!'(;•y łna stro11Je 10 szpalt). W lfKScre: 
40 grusn z.a wierz mil101etrow) tn& ·stronie 4 izpałty) Zare..:zyuowe •_t zaślubin pe 
te1tście IO z;I Zamie1s..:owe o ~ PflX. Zacr o IOU proc droteJ. Za termlnowt drul 
Oitlo~zett admini~u nie C>doowl•d• IJrohne 10 er Plszuk prR.:V 5 •r Na1mn !IO u. 

Tetdm administracji 22· Ił - - - - •Ycb ale 1wra.;a ste. - - -
O~usn:aaa łloloro-. \llli nunalna •lełłl«* OwterC ttrOCfl'J 100· ~QQelił cuoaea 

~ ........ „ .M:•blJk.•-· 1 ear. od,,ow. )1/łacbllław PGWr.. 
I 




